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Wychodzi codziennie.
P rz e p la ta  wyDOoi we L w o w i e roctnie 18 złr. — po} 

rocznie O ' d r  — kwartalnie 4 zlr. 50 cnt — mie- 
tiecza>  ] z ł i . 60 cnt.

7  "ayłka pocztowy w P a ńj» t w ie  A u s t  r a  o k i e m 
*.ie 2. zh połrf>czni< 12 złr. — l wartalni? 6 zlr. 
•ecznie 2 zlr
Iką pocztowy z a g r a n i c ą :  do całych Niemiec 

® 'S ^  50 marek ■ kwartalnie 12 marek h e g r . —  do 
'  \  A uglji, Belgji, Wioch i Szwajcarii rocznie

:rów — kwartalnie 20 franków.
O

*, mer kosztuje 10 centów.
9C «nnqA cryp tó  w B< d lak c  ja  n In n w r a  ca.

P rzedpłatę  / opłaszemc przyjmują we L eo  w e :
Biuro Administracji „Dziennik; Pdtfkifegtr1 - r r l  ulicy 

Akademickiei pod 1. 8, naprzeciw IIot?lU Zor# i we 
Wiedniu, Htjnhurstu, Frankfurcie n. M„ w Berl:me , 
Lipsku, Bazylei, S iwajcarjf i Wrocławia \ip. Hą.awn- 
stela et \  ogier* w Wiedniu F. L'ó6, K. hfoza1, BUttrr 
i Spł. ; w Poznaniu Kazim.eirz N« .mam Biuro-au«n- 

w Parytu pułkownik Baczkos.«zi, Faibour^
P.umoniere 33 --  Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama , Carrefonr de la r roiŁ-Eoujei 2, Barii

■ 9 « 5

O g ł o s z e n i a  przyjmuje si^ za opłatą '3 efentów od 
miejsca objęt jści jednego wiersza drobnym ■drukłera 
(petit)

Lisły z piep'ąJzmi -mają ly ć  pr“ 8yłae8 f r « n c o  do 
A Imiaiatra ,ji „Dzielnika Pokteiego “ — Listy rekla­
macyjne ujeopioczetęw ans u.e pnulegąją opłacie,

*-

Jtew ów  12. lutego.
fyrawy wewnętrzne monarchji austro- 

węgierskiej wchodzą na tory, z których 
ątatey się, ii nie na wyjścia. W Au- 

strji przesilenie przechodzi w stan chroni­
czny — w Węgrzech zagraża ono znowu — 
* to obu połowach monarchji nie widać 
szans pomyślnego rozwiązania kwest) j, w obu 
bowiem nie ma dość silnych parlamentar­
nych większości, o któreby rząd się mógł 
oprzeć.

Kiedy po przyjęciu dymisji ks. Auers- 
K*gi z poleceniem tymczasowego prowa- 
dzenia spraw korona poruczyłi bar. Prę­
to w i utworzenie nowegp gabinetu — rzecz 
się rozbiła o program. Eanaydat na ore 
1 Jdenia ministrów pojmował rzece ściśle 
konstytucyjnie, i z ułożonym programem 
^lądowym Btanęł przed lemi klubami, o które 
f,H jedynie mógł się oprzeć, t. j. wierno- 
kcostjtncyjnemi a raczej centralistycznemu 
Odpowiedzi, jakie otrzymał, były częścią 
*ręcz odporne, częścią wymijające i bar­
dzo zastrzeżone. Nie mógł więc liczyć na 
poparcie większości, i wyrzekł się paru 
czonej mu misji. Od tego czasu przebyło 
Się delegacyjną sesię i traktatową dyskusję 
w Radzie państwa, a w obu pc diyka rzą­
dowa zwyciężała tylko bardzo matą, przy- 
(■tikową większością. Tern większa więc 
kyt» konieczność zerwania jnż stanowczo 
i  dotychozasowem prowizorium — do cze­

lno i to się przyczyniało, że i ministerstwo 
Jako dymisjonowane nie czuto się w sile 
dc fnadsięwzięcu czegokolwiek, co wycho­
dzi po m n r  spr*w codziennych — . par­
lament nie choiał nic ważniejszego przed- 
jfotoziąń wobec ministerstwa „pogrobowy" 
lywoi wiodącego, jak powiedział poseł Haus- 
Itr. Powołano więo hr. Tazfiego. Zdawało 
się _  najwygodniejszy. Nada się do wszy 
•tkiego. Półurzędowey jut mu program pi- 

'•zb , już zapewniali, że rząd jego będzie 
Śmiejo paiUmentarnym, bo się oprze na 
Większości tej — którą sobie wyborami do 
dady caństwa sam stworzy. Nigdzie nie 
irzyjęto tego kandydata z zapałem, ale też 

nigdzie z jaskrawą opozycją i wyraźnym 
kśtrętem. A jednak i jemu rie udało się 
uMnetu złożyć. O co rzecz się rozbiła — 
i' tąd nie wiadomo. Nie o program, bo 
gb h r Taaffe nie ogłaszał, i nie szeał z nim 

rzed klnby, jak p. de Pretis. Więc we- 
iług wszelkiego prawdopodobieństwa o oso- 
oy —  nie urzędnicze czysto, lecz choć jako 
ako polityczne, a z tych trudno znaleść kan 

dydatów do rządu, którego ty w ot bardzo ła ­
two liczyć Bię może tylko na miesiące. 
Kto choćby na poły polityczne zajmuje 
\anowjsko nie łatwo zdecydować się mote 

.na wstąpienie do ministerstwa, które 
kiemkdwiekby ono było, w dzisiejsze | ra­
dzie państwa zaledwie na bardzo słabą, 
przypadkową tylko i łatwo zmienną wię­
kszość liczyć mote, a po kilku miesiącach

w Bkutek nowych wyborów może się zm­
ieść w obec zupełnie innej, wręcz sobie 
przeciwnej większości.

Ostatecznie więc najprawdopodobniej 
skończyć się rzecz musi na ministerstwie 
urzędniczem, czysto do prowadzenia spraw 
bieżących powołańem Tak jak dzisiaj rze­
czy eto-ą, nie można wątpić, że każdemu 
ministerstwu, jeżeli tylko nie będzie mieć 
wybitnej antioentralistyczuej barwy, centra­
listyczna większość, w tej sprawie Polakami 
wzmocniona, przyzna w delegacjach wspól­
nych nieuchwalone jeszcze kredy ta okupa­
cyjne, w radzie państwa zaś pokruue dla 
tych kredytów. A imbardtiej rząd będzie 
bezbarwnym, tern pewniej na to liczyć mo­
że, równie jak 1 na uchwalenie budżetu — 
ponieważ tą bezbarwnością swoją nie zje 
dna sob.e wprawdzie nigdzie zapalonych 
popleczników, ale też i silnej nie wywoła 
opozycji. I sdaje się, że inn go nie ma 
wyjścia — skoro jedna próba ściśle par­
lamentarnego rządu z p. de Pretisem uie 
udała się, a druga rządu cboć na pół z po­
litycznych ludzi złożonego, z p. Taaffem 
zawiodła także. Ministerstwo urzędnicze, 
szybkie załatwienie i kredytów okupacyj 
nych i całego budżetu, a potem rozwiąza­
nie rady państwa i nowe wybory — oto 
według wszelkiej ludzkiej rachuby jedynie 
możliwe na teraz rozwiązanie. A co da 
lej? Kto wie ozy na to pytanie nie będzie 
odpowiedź najpomyślniejsza wtedy, jeżeli 
owo prawdopodobnie czysto urzędnicze no­
we ministerstwo powie sobie, iż nie na to 
jest, aby wielką pilitykę „robić", i skut­
kiem tego wybory do rady państwa zupeł­
nie własnemu losowi pozostawi. Wtedy 
bowiem —« nawet pomimo lak wadliwej 
o rd y n ą o j i  w y ty r o a s j .—  vp .o £ e  p rzec ież  m n ie j 
sfałszow ana, w wyższym stopniu do prawdy 
zbliżona opinja wyborców będzie w radzie 
państwa reprezentowaną, i może przecież 
sprawy wewnętrzne monarchji zdoła pokie­
rować na hardziej sprswiedhwe i pomyśl 
rnejsze tory.

towemi objętych, za potrzebne i już obecnie pożą­
dane."

.lakLolwiek ,b r„ d j  i wnioski ankiety, złożo­
nej £ ludzi św iatłych i wytrawnych, były z wielu 
względów pouczsjącemi, to jednak  zachodzi pyta­
nie, czy obradom tym  nie przyświecał zbyt upty- 
miatyczn, na przyszłości pogląd, i czy właściwą 
ubrano drogi; do celu, jukim jest podniesienie bytu 
m attrjalnego włościan. Pozwalam sobie pow Ejtp.e- 
wać, aby insi/ruejs hipoteczna d la  posiadłości wło­
ściańskich i m ałom iejskich była obecnie p o t r z e -  
b n ą  i już obecnie p o ż ą d  t n ą .

k red y t realny '  nń , ś  się na ziemi i zabezpie­
czenia swego w rencie z ziemi szuka.

jednak co ekonomiści nazywają renta z 
ziem1, do nadzwyczaj szczupłych U się  sprostą- 
dzić rozmiarów a  gospodarstwie naszych włościan. 
Można przyjąć za zawadę, że przeciętnie (uwzglę- 
dniąiąc lepsze i gorsze gleby) gospodarstwo Jif rto 
mordowe stanow i m ieiranm  k< sieczne do wyźy- 
fl iuilh rodzi#1.,. Snjjało tw ierdzić mogę, że w (ia- 
Jieji m ało znajdzie gospodarstw, ktńrehy w jednem  
ręku więcej ihotgów gromądziły. Dochod z ziemi 
samej oereaKdw po nad  zwykłe poijrzaby włpścui- 
niua jest u nas zbyt BMły. ■ Tak jak  spraw., eko- 
nomiczne lud i naszego d » ś  stoją, źródłem  dpejho- 
dów włośeiauij a może być przev zżnie tylko pra­
ca na  pnaej’ przew ażnit wszelki kredyt , a tftó- 
wilie kredyt dla lyłośpiąn opierąć się powinien, 
jeżeli LcpiUły nie m<»ją być zmarnowane. L*cz i 
ten kapitał pracy nie jest zbyt du ży , a n ie ła tw o  
da się podnieśd kredytem  hipotecznym.

Praca ta  z m ałem i odm ianam i jest u włościa­
nina trojaka: I raca w . rok  w ła sn e j. w roli < Kbej 
i praca zarobkowa lub przemysłowa.

Uo do pierwszego rodzaju t*j j>racy, tw ierdzę, 
łż te same przyczyny, jaide nie pózwalaią rowwi- 
nąc należytej działalności właśrieiełom większej 
własności, te s-m e ttatnMrm ^ ą  włościanin*Ad pro­
dukcji wyższej — produkcji po nad t e t  po- 
trzeby sWui i szczupłe petrweby powiatu. 'Niemo­
żność produkcji u m i,, .  t  i  w jżyzej spaćzj wa 
głównie w braku potrzdś kbnBomeyjnych' nbógiej 
a oieóświeconej ItwlpUsei, w bżWku itą d  wypływa* 
jącego odbytu na kosztowniejsze i lepsze p rO d iku  
W łościanin zatem Ogćahłęzyć musi produkcję d« 
roślin i zwierząt, błużąctćh urzeważnle dó '   ̂
w yijinaBi*, jwwi m  udtbt ..........................

.i i - . . ..........   im,  ̂ , i i  iei—m
o innym w kraju , gdzie gospodarstwo fabryczne cjs taks rzetelnych usłue podniesieniu prąey i 
ogranicza się do kilku gorzelń i browaiów. a fa- produkcji nie odda. choćby naw et procenta do ma- 
bryki wcale uie istnieją. łych sprowadziła n n o b r i w .  W Jjńżdym raaie. .0-

Koniecznem następstwen. takiego stanu jest pierając się a a  wartości z zteou /mzy m a łe j; jej 
dążność ludu do wyżywieni a się przeważnie z rencie, instytucja hipoteczna, egaek w.ąiąc dłażni- 
r d i , dążność, która stworzyła narn ii zny  prole- kow. m usi ziemię iefe pozbywać bo nie znajdzie 
t a r a t  właścicieli jednom orgowych grożący nędzą produktów, "ktoremiby ipokryć mogła. ; Pytam 
ludu. się,' czy z esasam instytucja taką n ie  dojdzie df>

W  tern v idzę zle, ktorego wyrazem jesi 1 tej samej co inne insrytneje alternatyw y, że  »  
lichwa, o której tyle już pisano i rozprawiano, sion*  będzieyprżbdKśnić s« u id i w  l*4br*
że głos mój byłby tylko tych jerem iad pomnożę- żewców na ich JawniBj , włascy* b gruątaeh. — 
niem. W łościanie już  dziś  n ie boją «lą ęgaękucyj real-

Lichwa jeilnak nie wywłaszczy taktycznie nych. bo wiedzą, że ą ie  ma kupców as ich ro- 
włościan, bo rzesza lichw iarska n ie  dąży do po- alności.
siadania ziemi, to  kjóż ją  będzie przy tek licznych Instytucja hipoteczna, ehcą? w ięc mieć pokry- 
cgzękucjacL obyk braku Lapitelów nAbywał, i  ie«n eie musi w piem szej d iń ii zapewnić .pobje odbyt 
więcej obrabiał' — lecz lichv.a urarzmia, j k l  już w przedm iotów realnynh, .jzbyt z i» .J  który pracą, 
części ajniżmiła resztki pracy rolnika i  w końcu produkcją i i kapitałam i owrokrn eitu atworzyć u pąs 
aoprowadzi lud 4o rozdrobnienia ziemi na a tom y , d«piero: wyj*da.:rre# ^i*^ potmeba być bipglym ę- 
przy czem o żadmem racjonalnem gospodaro waniu konomistą, oby pr^ym ać iż ebtuążenięm ziemi nie 
a zatem i o rencie z ziemi dziś p i  i tak małej, stworzy się jej zbyfct, gdyż k fłh ) ' to laopnnęk 
•mowy nie będzie . n^jfałsrywszy, ta m , gdzm k ifńteiłji .■ aąjnuuej

Ci których los ekonomiczny kraju obchodzi G*70 procentowe, a zicrain z iłed w ir &70 , —
podzielą zdanie moje, że jedynie dostarczeniem  za- Zdaniem mojem stworzymy odbyt na  ziemię pod­
róbka, rozwojem od o n u , oświatą, za którą idzie Bicsieniom pracy i produkcji przez iiczne d* tęgo 
zwiększenię puerzeb, * wreszcib1' w połączeniu z środki, z których jednym jest k redy t osobisty.
temi środkam i t a k ż e  s t o s o w n y m  k r e d y ­
t e m  o ż y w c z y m ,  ten tak szczupły kapitał
?racy a z ł  nim i rentę z ziemi zmhożyć zdo- 

am y

(Dok. nask)

W łindpć 10. lutego. K oi h u d ź e t o -
N ie jest zadaniem niniejszych uw ag zastana-1v f r & f o  jr-ńtewa obradowała nad  o r  ^ ^ e o i

wiać się nad wsznstkiemi drogam i zdążającem i di jC^  ^  °  i  I i  ^ ?
tych celów , gdyż" ram r  n i u n /  eg nie ro z w a u ją  W W  Pr* p to z8 ud^  ^ ^ ^ k a m i  spraw ozu.w - 

‘ C z e r n e  wywody. Źajn^ eię SJ  dr. Ł c h » u P b .  W ym ieniam y cyfry dotyczące 
- - -- k o ł e i  g a l i c y j s k i c h :

Kolej Tarnowsko-Leluchowska przyjęto v ru­
bryce d o c h o d  o w 300.000 i ł r .   ̂ y ł a t k i :  
K oszt* ądmintstiacjj' 44.ÓO0 zl-. Nadzór i utrzv- 
m tn i*  k o ie i . 110.000 złr. Służba ruchu 01.000 złr. 
jj&iżba wprirstetoy.a Gil.Oou złr. W ydatki n a d ­
z w y c z a j n e :  N y  pobudowanie małei Ocaoji w

zapuszczać oię w 
wieć tylko jednym  czynuikiem. to jest kredytem  
dla w łościan. Jeż)i mam y kredytem  podnieść*pra­
cę rolnika, to musimy mieć gwarencję. że kredyt 
nie będzi° użyty n a  inne jak  produkcyjne cele. — 
Adamem mojem tę gw arancję daje nam  jodjU ie 
kredyt osobisty, a k reayt realny gwairancję tę  pe- 
niekąd nyklueza.

K redyt realny z natury  swej nic pyta się  o 
n ie  więcej, i i i  o to, e z j realność długiem  obcią- 
,u u  odpowiada za zobowiązawer a zeset* stąsnn- 
ków d łużnika obobodeić go n ic  m oże. -  Tą ko-', 
lńeernością trzym ania s ię  ąasady li realnego za  

ojbeapw* aenia hea wagiędu a a  KSffbę i ję j 
driawąBaa i ^ ty tec je  knadytu reala 
* 1 0 * 0  W iy n $  p m p e t jm s t j  J * i  •«  .............................. ................................

jak  tim , Cr - iu/ i .  zy tk  abrachawnne yyysokie

Kilka uwag o projektowanej w ir ścian-
aLSai IHAłziłllAII $j<sk>ej instytucji hipotecznej

Pocieszającym zaiste objawem ostatnich cza­
sów jest dążenie wszelkich stronnictw  i ludzi wszel­
kich odchm , aby podnieść dobrobyt włościan i 
wyrwać lud z ucisku lichwy i nędzy. Pojęto tę 
głęboką p iaw d ę , że w d o b ro h jd e  ludu spoczywa 
zamożność kraju.

Jak  z rogu obfitości posypały się liczne pro- 
jekta, aż wreszcie i srjm  dai wyraz ogólnemu 
prądowi. W ydział krajowy zwołał ankietę, która 
uchwaliła, iż „uznaje założenie instytucji hipote­
cznej dla posiadłości włościańskich księgam i grun-

* )  Stanowisko „Dziennika0 w tyra pr«"dmiocie jest 
tn ino JnateJo y z a  utworzeniem1*insiytwpi- hipotecznej 
dla wło r,i«n, takiej jak ją  ankiet* Wydziału k ijow ego 
O "op-nuje •— i. uwataipy ją  jako będącą na CLaai» i k*>- 
m eosr. Mimo to zamieazcuaray to ałoa p r z e c i w n y ,  
trzymająo zasad;: a u d ia tttr  et a lte ra  pat e — i w  ua 
aziei że publiczna dyskusja tylko z korzyścią dla spraw; 
bgdzie. (ked I>:ien. Pelłk.)

trftgerów z z t  hod k tó rzf w  kalafiońn,
ln ianki itp. pr^duŁte ta ł arki swo^e w Mierni zagrzt
bali. Nie wielu tylko t  zamożniejszych sprzeda pobierały procenta. — B jz względu, czy osobistość
zbytnie zboże i zbytnią trzodę i ten dochód jedy- pewna potrzebowała kredytu lub nie, czy go mo-

m tejara kąi ielowem Żego4owie 1309 złr. N a  rbz- 
aąerąeuc budynków na stacji w Muszj nic ŻoOO 
rłc. I kończenie w ykunna gi untów 6000 złr. Nie- 
rT f-y f.T -n r pomniejsze w ydatki na budowle

n

nie jest rentą z ziemi po nad  zwykłe potrzeby. 
Niekoniecznie w zbytni'?! konserw a to m ie  spoczy­
wa brak postępu — lecz we wzajemnem oddziały­
waniu ołabych czjnników  ekonomicznych — bo 
gdzie okoliczności były po temu, to i u ludu n ie­
jedna przyjęła się nowość.

Co do pracy zarobkowej to tyle utyskiwano 
nad próżniactwem  naszegu lu d u , zwłaszcza we 
wschodniej części kraju, iż zdawać by się mogło, 
że li w lenistw ie spoczywa przyczyna ubóstwa. 
Nie przeczę że praca nie jest ozdobą rasy słowiań­
skiej, lecz niech mi wolno będzie wziąć w obronę 
i tycii, którzy szukaią zarobku a znaleźć go nie 
mogą. W  księstwie Poznana! tem ten sam żyje lud, 
a o ile więcej pracuje i zarabia um iejętniej! Upad­
kiem większych własności upadł i w łościanin,

300Q *łr, 
łfoiąl 

W ydatki:

m
sypów, przekrojów,

. „  wodne itp. Ib  .000 
g ła  1 um iała użyć umiejętnie i produkcyjnie d«- 
V. ano (bez* iednie i bez obliczenia złych następstw) 
szalonemu tbiocz w ręką. — 1 o te ż  " ^ ć r r i r t i  .w, ajnih ńcagnakazós^ n . ka
tak zatrw ażających rozm iarach nadużyn kredytu - - -
realnego, że instytucje, nie mogąc ściągnąć urody - 
tów przy braku chętnych do kupna, -zmuszane są 
często same nabywać realności włościańskie, i od­
dawać je w dzierżawę poprzednim właścicielom.
Innem i sło w y : instytucje już nie znajdują w ap- 
męi realności pokryci* realnego, i na lepsze ra­
chują czasy. — Lecz czasy te nie r r z y c h , zą 1 nie 
tak prędko p rzy jdą; owszem ziemia drobnych wła­
sności z dniem  każdym  w cenie «  adnie, bo bez 
umiejętnej pracy przy braku zarooku i odbytu, l  
satem  i braku kapitałów obrotowych, p rzesunie  
być warstarem prodi kcyjnym  *). Oiwwiam się, 
aby projektowana - instytucja krajow a stahu tego 
nie poparła, miasto go naprawić i nie rzuciła nie-

1 w fosciam n. bo 
gdzie mały obrót w gospodarstwie w iększem , tam  
i zarobek ludności wiejskiej nie .teży i Z w ro tn ie! ^  Poparia miasto go unprawic 1 me 
Doświadczenie uczy, iż gazie tylko lepiej i in ten- Pr°dukcyjji ^  kii)^toijoBow ^ w a r toiici. 
zywniej więksi właściciele gospodarzą, tam  i lun 
zamożnie,.szy. Ten kapitał p iac j także się nie po­
większa i ledwie na wyżywienie mniej zamożnej 
ludności tu  i owdzie wystarcza.

Zarobek przemysłów v ogranicza się na  naj­
m ie zwykłych usług jak  furm anienie handlarzom  , 
iąbanie drzewa w lesie itp. i nie paoże być mowy

W yrho łząc bowiem z tego założenia, twierazę, 
że tam, gdzie zbyt m ała jest renta z ziemi n i“ n u ­
że być mowy o należytym  rozwoju instytucji h i­
potecznej, a w każdym razie twierdzę że instytu-

*) Udowodnić nao" kontraktem, fce w oątatnńP la 
tach w powianie Viel« cim spadl> eon; uemi ca merg 
rat włHboić uo sSa rfi.

ie strzanska : D ochody ?5fl.(n>0 złr,
Źb.GtOO e n . 'N itfz ó r  f  u- 

żłr.L SW gua ruchu  8U.000 
rĄ  zh-
~ y c i  a j  n e : Regulacja n a ­

rowów przybocznych, roboty 
złr. Zamiana tyinezasowycb 

mostów drew nianych nu żelazne, napraw a i ubez­
pieczenie złych itp. 22.9UU żłr. Zamiana drew nia-

(jję ,itp. 10.000 żłr. 
Studnie i wodociągi 51)00 9J1. Uzupełnienie środ­
ków ruchu 19.000 złr Spisanie mwcnt&rza lOuO 
złr W ydatki mepiz,eti Kim „j, , j
dodatkowy 9000 złr. na odnogę bo ry słau sk , 3o 
tysięcy złr. Park  wagonowy dla tejże 18 ty ­
sięcy złr.

* W końcu uchwalono wezwać rząd o zm niej­
szenie ua wszystkich w ogóle Lo.ejach kosztów 
adm inistracyjnych, szczególniej zaś n i e z. m i e r- 
n i e  w y s o k i c h  płac osobistych.

U p r a w y  s a a . r a n l c j . n e
cwarancyj praw Sslrzwlka.

H istejję  smutnego opizodu zniesienia ostitm ch 
gw a.ancyj *praw sziez-wki.u-holszty ńA icii, kreśli 
rade8zj.y dziś Journal Ątt* U ‘b n s  juk następuje: 

„Gdy przed kilku dniami dowiedziano się 
z depesz wiodonokich o zgwSrdu traktatu pomię­
dzy A uetiją a N ipm cam i, ipocą którego c.nosi się 
iklausuk tycząca się sppsoou wykop, d u  artykułu 
5 traktatu  piagskiego, w net ,* ća^ąj,'jEfur ipie zapa­
now ało bolesne adziwienie. Cisy tętnicy nasi zape-

Jak Moskale uczą historji.
(01-19 dolnp.)

1 byli tak zależnym i aż do Grzegorza II.,
który

S t r o n n i c a  141 (nieco dalej)" „ufny w zna­
czenie swe u luaow germ ańsk ich , p is ił  do Leona 
I I I . ,  eesarzo bizantyjskiego, w obronie poszano­
wania *■ U /n  >go wizerunkom świętych p ań sk ich , 
zaf*ucM cesarzowi niespraw iedliw ość, a naw et od­
łączył go od kościoła. Uesarz na  klątwę odpowie­
dział g « )ź b ą , żo każe rozbić w kaw ałki statuę 
P iotra św. w R „y m ic , a tanu  go papieża okuć 
w  kajaany, lecz lud rzymeki uiął się za swego pa- 
aterjra , w pędził z m iasta na miostnika ct sarskiego, 

”  - -  •  ■" — ■* ~"u~ wfa-i pdtąd Kzym irnie przestali uzna* ać nad sobą 
gzę cesarstwa bizantynsktego

Uzy równiicześnie i w ładzę patriarchów  kon­
stantynopolitańskich? — tego autor nie mówi wy­
raźnie. N ależy się wngokże dpmyśjać, Żc tak, t j. 
że po wypadku a ikonoborcą cesarzem Leonem IV.
papieże, awansu wszy nieco w randze, poczęli być 
znowu równym i patriarchom  greckim, bo po opo­
wiedzeniu o tym  wypaaicu. jp. Belarminow po- 
Wtórnie stw ierdza ruwn«ść kościołów aż do roku 
4044 — do ic . że czy dłużej, czy króciej, a w naj­
gorszym razK, porow nawszy daty — Justynian  
pągowal w pierwszej połowie wieku V I., a Leon 
l i i .  w pierwszej połowie wieku V III. — wypada 
niezawodny honor, że przez całe dwa wieki pa­
pież ■ rzymscy posłuszni byli patriarchom  greckim!

ó szakże pomimo tej jedności i tożsamości 
Bzy mu z Konstantynopolem pod względem reli-' 
gijnym , nic nie przrszkaazało, ażeby bizaneinm — 
t  czem uczniom najhardziej perniętać należy! —, 
m iało za waró niezaprzeczone pierwszeństwo. Cóż 
było w Rzymie ? — oto tylko iedett grób św. Pio­
tra  i Pawła. IJzyż może to iść w porównanie z 
tem. co Grecy m ieli? Nie.

S tro* fn  139: „Do cesarstwa Bizantyjskiego 
jMttefrały miejbca sławne czynami Uhryatusa Pana 

jegó uczniów: Jen u a lem , Betleem i Antiochja.

Znajdowały się też w niem  g ro b y : św. M ari a 
ewangieliskY (w Alekaan<Irji), św. Andrzeja (w Kon- 
8t, tntynupohD i ś » Szczepana, pierwszego męczen­
n ika za wiarę. Były tern t*kże: Krzyż, wieniec 
cierniowy, gwoździe, ki- rym i Uhrjotus do krzyza 
był przybity, i gąbka. V* Eizancium przebywali 
też główni naczelnicy kiścioła. patriarcham i zwa­
ni : jerozolimski, autiuchijski, elejKsandryjski i kon­
stantynopolitański. C0*a-.tteo ri'xantyjski«  słowem, 
przez dłuższy czas było jedyna skarbnicą wiary 
czystej, jak również jedynym  przytułkiem  staroży­
tnej g reb -rzym sk ie j cywilizacji."

Do jakiego czasu i Aż do roku 1453, t. j. do 
zdobycia Konstantynopola przez Turków, poczem 
cywilizacja wywędrowala na  Zachód, a skarbnica 
w iary do Moskwy, «ądząc z tego, co autor później 
mówi ua stroiuncach 23^ i 240 z powodu unii 
florenckiej i zam ążpęjścia‘ZóĘi z doftiu Pśleologow 
za w. ks. Jan a  I I I . ,  Srogim zwanego.

Cały te r  ustęp o wyższości m niem enej Bizan- 
cium nad Rzymem, jak  tu wktótce zobaczymy',' 
jest bajdzu ważny me tylko pod względem r >i- 
gijuym  ,,le i politycznym. -

M inę zerwania jedności kościoła p. Belintnł- 
now naturalnie zwala całkiem n* papieżów rzj ni­
skich. D u r  i, ambicja, by ła  temu przyczyną:

t f t r  147: „Tłómacząc dowolniu słowa 0 b ^  
wieiela wyrzeczone do P io tra : „ty jesteś epoką* i 
na tej opoce zbuduję kościół m ój", papieże nie- 
błuszme utrzym yw ali, jakoby  Chrystus P a n : tem 
samem zam iciow ał Piotra św. księciem Apuetełów 
i Głową kościo.a, a św. Piotr, założycie kościoła, 
rzymskiego, jakeby  zJa] przew odnictw a swe nu 
biskupów rzj mskich. Patriarchowie ^DŚciotów 
wschodnich również iak rzymski założonych przez 
apostołów świętych, nie chcieli uznać a ja b m y c h  
pretensyj papiezkich, i trzym ali oię niezm iennie 
n auk i apoatoUkiej, że Głową kościoła jest Chry­
stus, rządzący nim uiewidomie. Powodowani am ­
bicją papieże doszli do tego, że poczęli nareszcie 
utrzymywać, iz prawdziwa naaka apostolska prze­
chow ała się tylko w Rzymie i w kościołach ger­
mańskich. a koscioł bizantyjski popadł w herezję. 
Spory pomiędzy kościołami łacińskim  a bizantyj­
skim  ciągnęły Bię aż de roku 1054, w którym  to

czasie papież ogłosił patriarchę konstantynopoli­
tańskiego heretykiem , a wszystkich, którzyby ii go 
słuchali, za odpadłych od kościoła. Odtąd powsta­
ły w świecie cW ełoijadskim  dw a kościo ły : pra- 
wfosławny, j" .c ko wschodni i rzym sko-kato lick i, 
czylj łnę iń sk t*

Taki jest katechizm p. Belarminowa. A  zwra 
carny uw agę. że katet hizmu tego zmaszone są  u - 
czyć oię dzieci polskie z których żnsczna część 
wyznaje reUgję katolicką.

Me waając się w polemikę z pani m Belarrate 
nowem, chociażby co aó prawdziwości tego tylke 
faktu, że prataotław jt przyożłu n a  św ia; ł i.Mlnyia 
dniu z Chrystusem — bo tak w y p a d a 'z  tegu 
popisał — widać z całej jego h is to r ii , że odkąd 
papieże przestali być praw osław nym i, tak  zaraz 
opuścił ich „duch boży." Po roku 1054 już  ani 
jednego papieża nie było dobrego! W szyscy żli i

nał wysłany był rrze* Eugenias n IV  do M ^kW y, 
gdzie omal życiem, nie przepłacił i m usiał uciekać, 
bc j u i  wielcy książęta mot-kiewsej , ■ bociaż sami 
w niewoli taturskiej, pizyzwyczaili się_byli zerwa­
wszy z patryarchą carogrodzkim, uważać siebie zi 
g|uvrę prawwśławja, z pieteafiią rozszerzenia - r ła - | 

iazy  św  ij naw et i na kośeioŁ grecki, przez Turków 
zugreeony; o tum nareszcie że Iw an  G ro /n j v n a ł  
papieża, byle ten ściągnął mu z  Lorku Batorego, 
a petem  oszukał — ł  tem  wezystkicm, rzecz ja ­
w a , p. Beterminow Air nie chce wiedzieć, j ani 
słówkiem nv  wspomina swym  uczniom

Łnli fiarenoticy poświęca kiike wierszy n a  te, 
tylko* «by  w sposób U m li wy kazać njbpowo- 
dzenie w Mm kwie innego logate rzymskiego w 
roka 1472, a o unji brzuslriej r 1596, wspom;n r  
j«ko o czvnie dokonanym  prze/ ludz najgoi szej 
konduity. z obawy oapowiedz.aJ oości sądowej i*

.wszyscy o d zn acza li’się_ ty lko  chciw ością ń iesłydhw  wszsKciegu g a tn u k u  rozpustę? ja k ie j eię dopusŁ^aaii 
ną , w stecenictw cm  nąiówrzydllW sŻńłn, I  wszyscy (Ozy tak  jak  t e r u  BencrykftWSki lub i i ia ia e k s t*

 i: L-rAlrtA* *oJ ^ . . . . . .wśzę łzit' podawali rękę krulom katolickim  Bbl uci­
sku narędów , lub tauszęiiia nąjmniejbźyćli piomy-f 
kó w św iatła . W żadnetn ^janstwię Latcdickieńr W«- 
.dłpg pami Belarminowa, nigdy to .crancjj fi|b było. 
•Śmieszność w tym  " zgłęd^ie do tego ktopmt. fpo- 
suwą, że opisując np. koniec wpjeri r^łfgijAytL W  

rancjL  .lt nrykr U  pozostawia hugenutem, n i*  
wspominając wcale że ^-zeszedł byi ną4ik to fe jż ® , 
a wszystko to b y le  me przyznać; ż król tern, jo *  
jako kotełik  ogłosił wolność sumifliua, ? ż e  pud 
wzglfldcm zaciętości i bfśku poskknowania p n ek o - 
ńan uudzyi h  protestanci te iriczem nie ustępowali
katolik-»m: -i

S t r .  288. „Po śmierci Karola IX i jego b r i- 
ta, królem francusKim został bu jm ot H ćhryk IV; 
i ten dopiero ogłosił wóRiośb sum ienia.8 *s

0  tem że pan yarchowie w schodni nie raz 
próbowali wrócić i wracali pod w ładzę papieży: 
ze cesarz bizantyjski Michał; \  III Paleoteg ż p s­
try archam i konstantynópólituńskim  i antjochiiskim 
b y l i n a  soborze lugdufskiir. roku 1274 i unnali 
zwierzchność papieża nad sobą; że ruski m etropo­
lita kijowski izydor, sam, dobrowolnie pojechał do 
Rzymu w roku 1439 na truję florencką. gdzie, ró­
wnież uznał papieża 1 naw et jako legat i kardy­

?). Oto (jadj tefi ciekawy ustęp o unji prae- 
sktej. kuka, j*kkołw«! bądź. anJ jadnęj 
%>v.i ki< kosztowała która była dąbrów olmę za­
wartą, aa btóapj rząd polski nie *aaglal l-rześła- 
debrąniora, za nieprzyjęeie które* ąpj jeden czło­
wiek nie, był w Byrbii zesłany lu k  eołdatoY 
buibitjr j,i .-_.v■ [,
|V Stron 2 6 1 : Zygm unt H I, wyehowac.ieiC ję- 
zwitóor .•uroiwszy knótem pólskhn- oddał się iin 
*tm>oą i  ftiaśem i waeytf&it ich , żądania spełniał 
(dotąd i u  sięszczęścif piawd*)- B iczował się róz­
gami m  -da k n r  *n-«k w ł« jesifią . i p r z e o r a ­
n y  z ł  ż e b i r a ik i* ,  c K w d z i ł  o d  t e i n a  d o  
d o m u .  i ,z b i-* T ia ł  j ^ d l i n u ż n ę ,  d l ą  j e z a -  
i t ó  w. ZtwbjoiwawHjt kcćlt jezuici w i  a ę b  o- 
d n i e j '  B o r j i  tyle dokasali ż e  stolice biskupów 
prawwiławuych obaacjkmno ‘ kto "baadzał?) albo 
ludźm i rnk »amc jak  król całkiem  im oddanymi, 
a ltu  ludźmi jungodnym i goun«ści biskępiuj Nie­
którzy z Łych biskupów w obawie, ażeby icn nie 
pcwAwriono (kto m iał pozbawiać ?) godności b>ka- 
piei za ich brudne życie, poszli za radą iezuitów 
i zi rgodą Michał* Rońozy, m atropedty kijo­
wskiego. spisali, akt unji, nibj to *v Jromniu wszyst­
kich biskupów." . u  i

iu* ełni tak sahio. jak  dziś w Rośji I Gdy 
zbrodniarz, idy isć na Sybir, a przy [łdezytaniu 
wyroku oświadczy, iż przyjmuje prewosławje. za­
raz puszczają gc wolno.

Jeszcze jeden ustęp uie zaszkodzi przytoczyć, 
chuciażoy d la  tego, że w nim  je s t muwa o królu 
polskim •

Stron 220 : hutolh-y mieli zwyczaj każde­
go ostatniego l a k  w stuleciu odbywać pielgrzym ­
kę do Rzymu. Gdy się kuuczyło stulecie trzyna­
ste, papież Bonifacy X III  ogłosił odpuszczenie 
grzechów każdemu, kto przyjdzte dc RzjmiJ w 
ndku 1300 złożyć hołd c io som  ś ” . Tlotri 1 Pa­
wła. Gałę tłum y ebrzesejań w-zystkich stanów i 
w szystkich,narodów  pociągnęły do Rzymu P o ­
m i ę d z y  p i e l g r z y m a m i ;  b y ł  t a k ż e  
k r ó l  p o l s k i  V ł a d y s ł s w  ł o k i e t e k .  
Nie starczyło miejsca d k  wszystkich i ludzie roz- 
tasew ar się pod  gołe® niebem. Ofiary składane 
na, o łtarza w kościeie św, B iotia I Paw ła, były 
tak ogromne, że p o  d w ó c . h  m n i c h ó w  n a  
z m i a n ę  d n i e m  i n o c ą  ł o p a t a m i  e g r z e -  
b y w a l i  z ł e t o  i s r e b r o  z o 11 a r z  a, itd". 
8 -; dAaręktrjyjiJijcznęn; iest )u  •miej^ce j ^ r a n e  
przez p. Belarm uw w a64Uy uczj hieńla" ver jodynej 
w całej książce wznoańm  o naszym V la-łysła-
wię r r .  '■ " l: '•

Zaciętość, z jak ą  przeciw  katolicy zmówi wy­
stępuje p. Beiarmisów w »*- h* podręczniku do 
nauczania historii, poebadw J e ty lk o  z po wodo w 
politycznych względuui ’óteki, lecz m a jeszóie iD- 
rą przTCPiię, bou»j czj n.e większą od pierwszej. 
V\ Roqr od la* dwuuziestu pięciu hor izo dużo 
rodzlh Zam ożnych, Hczą-cy ch 8ię  nie ra i  do, naj- 
wyższi i arystokracji p^p rz^hodż iłu  na katołieyzni. 
Przećhkłzeme to trw a dotąd i m ożna sobie- wy­
obrażał jak jnst miłem dla polityki rządowej, uwa­
żającej p raw osław je  za jeden r  t-ae-h głównych 
czynnkow  politycznych (pierwszym i drugim  są, 
jak  wiadomo, ^ * tmsskajo, na-c- 
d . i o s t \  Z tej te  g tó zh ie  przyczyny p. m inister 
oświaty k azał p. B< terminowi .‘z e m k  katolicyzm 
jak m ożna najczarniej, aby M młodzieży zaw cza­
su w stręt do niego zaszczepić. La M ikołaja tego 
me było. iU* ń. u .j
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wnd dobrre pamięnaj^, co to /a  klaosula. a nu . ■ 
nowicie, to  właśnie nie na ta /je  ume żądanie, 
jak  tylko na żądanie kategoryczne cesarza Napo­
leona TH, wstawiono do traktatu pragskiego za­
strzeżenie wzglądem odstąpienia królowi p t' • i lu  
przez cesarza aobtrjackiego praw do Szlezwiku 
mocą traktatu wiedeńskiego z 30. października 
1864. Zaatrzeżonie o którem wówiuiy, optowało 
dosłownie: „ P ó ł n o c n a  cz<ś ó  S z l e z w i k u  po ­
w i n n a  b y ć  z w r ó c o n ą  D a n i i ,  s k o r o  l u ­
d n o ś ć  w z m i a n k o w a n e j  c z ę ś c i  w d r o d z e  
p l e b i s c y t u  z a p r a g n i e  p r z y  n i e j  p o z o ­
s t a ć . "  W obec tego, że klausula powyższa, nigdy, 
jak wiadomo, nie była spełnioną, i t  > jeżeli l i  
mniej, to dziś z pewnością każda z obu stron pod­
pisanych myślała o jej wykonaniu, nie dziw, że 
wszędzie zadawano sobie pytanie, jaki c J  miała 
Li oku dyplomacie niemiecka dążt^ do skasowa­
nia warunku tego? Prasa, szczególnie niemiecka 
i austijacka, wpadały na najctoiwai zniejsze domy­
t y ,  nie mając° najczęściej nsjauuejtóąj podstawy. 
Sądzimy, że tylko przypominając sobie, chociażby 
w krótkości, przebieg historyczny tej sprawy, do- 
łamy przyjść dc pewnych konkluzji wyjaśntoją- 
oyeh nam cei dyplomacji berłińskibj. Szlezwik był 
odstąpiony Pru. om traktatem wiedeńskim z 1864 
roku; w traktacie tym nie chciano uwzględnić i 
nie uwzględniono wcale pragnien, nie jeden raz 
wynurzanych przez p. Drouin de Lhuys, ówcze­
snego ministra naszego spraw zagranicznych, aże­
by Bpytano się ludności Szlezwiku, jak się zapa­
truje na narzuconą jej zmianę narodowości. Na 
hic się nie zdały ówczesne przedstawienia Fran­
cji, i dopiero w dwa lata potem udało się Napo­
leonowi III, w roli mediatora prze* Austrję po­
wołanego, wcisnąć do nikolaburskiego traktatu 
przedwstępnego -r ty lu ł  14, którym obiecano Danji 
zwrócić jej północny Szlezwik. Punkt 5 tiaktatu 
wiedeńskiego, już nie w '•ak dobitnych wyrazach 
powtórzył obietnice artykułu 14. -Idy następnie 
wniesiono de sejmu berlińskiego projekt do prawa 
względem wcielenia Szlezwiku z Holsztynem do 
pruskiej, monarehji, już «ui wzmianki nie było o 
tern z strzeżeniu, a komisja, której poru, zono było 
zbadać przedstawiony projekt, stanowczo się oświad­
czyła przeciw wszelkiemu głosowaniu w Szlezwi­
ku. Szlezwik tymczasem wysłał był do parlamentu 
Niemiec północnych reprezentantów swoich, któ­
rym pierwszy punkt instrukcji nakazywał -korzy­
stać z klausuli o której mówimy, i żądać kumn- 
cznie zarządzenia powszechnego głooow ani™. Dnia 
26. marca 1867 roku p. Bismark odpowiedział im 
na to, że tylko jedna Austrja ma pr»wo upomnieć 
bią o takowe, a bynaimnii,, nie ludność Szlezwiku. 
W  kilka miesięcy potem, p. Bismark oświadczył 
Daoji, że gotów jest porozumieć się z nią w tej 
.prawie. Markiz de Moubtiers ian najsilniej po­

parł upominania się Danji. Wkrótce atoli rząd 
irw cuski przyszedł do przekonani™, że starania 
ieto na nic się nie zdały, a to z powodu, że nie 
było wtenczas w interesie Ausirji wystąpić z swem 
prawem wypływającem z artykułu 6 traktatu w Pra­
dze podpisanego. W skutek wypadków 1870 roku, 
Francja postanowiła nie mięozać się w sprawy 
europejskie inaczej, jak: tylko, gdyby jej żywotne 
interesa trgo wymacały. Przez całe lat ośm zre­
sztą nie było w > uropie zmian terytoijalnych, 
a liczne negocjacje pomiędzy Rosją, Niemcami i 
Austrią, jakie miały miejsce, tyczyły się wyłącznie 
określenia sposobu postępowania na wypadek pe­
wnych ewentualności. Dopiero wojna turecko- 
moskiewska zmieniła ten stan rzeczj, i kongre­
sowi berlińskiemu przvr>„ćłi. "■orpnni/owa-
ma nn nowych podstawach podziału Słowian bał­
kańskich pomiędzy rozmaitemi mocarstwy. Europa 
dała Austrji mandat przywrócenia spolojności w 
Bośnji i Hercogowinie, a następnie urządzenia tych 
krajów.

Wszystko przemawia za tern, że pacy akacja 
ta i urządzenie wspomniane nie wypadni i na Ko­
rzyść Turcji, a nliskic zajęcie sandżaku NoWuba- 
zarskiego przez Austrję, daje jej możność czuwać 
nad ws „ysi kiem , jcoby tylko zaszło na prze­
strzeni od Saloniki do SoQi. Otóż nie kto inny, 
jak  Niemcy przemawiali najsilniej nu kongresie o 
tym mandacii dla Austiji, i ta naturalnie nie 
nmgła jak tylko być wdzięczną za to dla Nie­
miec. To też się i odwdzięczyła w trzy miesiące 
później, zgadzajkc się na zniesienie klauzuli za­
wartej w otym artykule traktatu pragskiego. Jedna 
tylko Austrja była w stanie oddać tę przysłngę 
Prusom, bo też podpis jednego tylko cesarza F ran­
ciszka Józefa stał obok podpisu króla Wilhelma 
na traktacie pragskim. Zwalniając. Prusy, Austrja 
nie uczyniła na rzecz ieh żadnych ustępstw nia- 
te ijsinych; były to ustępstwa natury moralnej, 
lecz nie ma kwestji, że bardzo ważne. Dotąd Niem­
cy byli zawsze w pewnym kłopocie z powodu klau- 
auli pragskiej dziś już tego kłopotu nie mają, ar­
tykuł 5ty skasowany, za nim stoi takt dokonany 
i prawo, i ze wszystkiego widać, że p. Bismark 
ocenia według wartości to ustępstwo Austiji ~  
tak przynajmniej widać u słów wstępnych trakta­
tu. Ustępstwo to nadto jdst nowem ogniwem, i to 
mocnem ogmwem „spajającem przyjacielskie wę­
zły łączące oba mocarstwa. Tak się należy zapa­
trywać, zdaniem naszem, na traktat z 11. paździer­
nika. Nieznaną już tylko pozostaje nam lata ra­
tyfikacji onego, która powinna była się odbyć przed 
upływem trzech miesięcy od ^  zawarcia, t. j 
przed l i ty m  sry tn iia  b. r. Myliłby się uięe ten 
bardzo, ktoby chciał s z u k a ć  mnych jakichś szcze­
gólniejszych przyczyn dyplomatycznego tego aktu. 
Ast on po prostu dowodem, że pon-.^dsy Austrją 

a Niemcami zapanowało ściślejsze jak kiedy po­
rozumienie, i dlatego właśnie zasługuje na naj- 
więkozą uwagę. “

forze Podgorycę i inne miejscowości przyznane 
sięstwu tomu na moby traktatu berlińskiego, a 

spokój z jakim Albańcsycy przyjęli ten wypadek 
dowodzi, że powaga Porty nie jest tak jak mnie­
mano zupełnie zachwianą w Ąlbanji. Pomimo 
tych symptomatów niezaprzecz. nie pokcjowyoh, 
nie brak jednak czarnych punktów nu politycznym 
horyzoncie wschodu, s całkowite opuszczenie pół­
wyspu bałkańskiego przez wo.™ka moskiewskie, 
urządzenie autonomiczne wscłiędidej Bumelji i or- 
ganizacjatKiłgąrii nie je­
dno zawflftnpk-

Co do ostatecznego wycofania się Moskali z 
półwyspu, to pOTpieeb, z ja k in  Moskale nib cze­
kając nawet terminu, wycofuj} się z Traeji, pozwa­
la mieć nadzieję, że i w Bułgarji nie zechcą po­
zostać dłużej jak traktat im to zezwala. Alb pod 
względem urządzenia Bumelji i Bułgarji napotyka 
się trudności nie małe, które jednak usunięte zo­
staną, jeżeli tylko Europa da wyraźnie do" pozna­
nia że ma mocne postanowienie przeprowadzenia 
woli swtoj. „tórej wj razem ,ą postanowienia tra­
ktatu berlińskiego. Wypadki lat ostatnich dowio­
dły oczy wiście, jak smutne nantępstwa wynikają z 
niezgody i zazdrości mocarstw w sprawie wscho­
dnie j, a klęski ostatniej wojny moskiewsko-ture- 
ckiej są jeszcze zbyt świeże, aby mężna było oba­
wiać się, że Europa pozwoli, aby sprawa bałhań 
skiego półwyspu zależała ud niesumiennych agi­
tatorów , którzy chcą doprowadzić do nowej 
wojny. E o s j a  n i e  z n a j d z i e  p r ę d k o  m o ­
ż n o ś c i  o d e g r a n i a  r o l i  j e d y n e g o  o p i e ­
k u n a  c h r z e ś c i a n  n a  W s c h o d z i e ,  g d y ż  
E u r o p  a z d e c y d o w a n ą  j e s t  d o k o ń c z y ć  
d z i e ł o ,  k t ó r e  r a z  z a c z ę ł a .

Nieufność z jaką zapatruje się większa część 
Europy na Eosję, jest rzeczą zupełnie uzasadnioną, 
a baczne czuwanie nad prądami politycznymi, 
które walczą z sobą w Petersburgu o przewagę, 
jest w każdym razie bardzo na miejscu. Sądzimy 
jodnok, że powstając bezwarunkowo na wszystko 
co rząd moskiewski robi, nie oddaje się usługi 
sprawie pokoju, gdyż w ten spobób oddaje się 
tylko usługę skrajnemu moskiewskiemu stronni­
ctwu, które zgodzić się z tom ńie może, że zdo­
bycze zapewn.one przez traktat Sanstefański zo- 
s-ały tak dalece zmniejszone na kongresio berlm- 
skim. — Zadaniem dziennikarstwa jest według 
zdania organu półurzędowego ułatwienie rządowi 
moskiewskiemu wytrwania na drodze spełnienia 
traktatu berlińskiego, na jaką wszedł niedawno, a 
nie dostarczenie Ignatiewowi, Duiidukowowi i in­
nym panslawistom tego zakroju pozorów do po­
grzebania postanowię! tego traktatu. Oburzającom 
zaś jest zachowanie się tych dzienników, które o- 
ostrzegajac ciągle przed przewrotnością Eosji j  e­
d n o c z e ś n i e  z a r z u c a j ą  A u s t r j i ,  ż e  
w s p ó l n i e  z g a b i n e t e m  p e t e r s b u r s k i m  
p r a c u j e  nad obaleniem traktatu berlińskiego. 
Dla obalenia tych posądzeń dość będzie zwrócić 
□wagę na to, że Austrj % wzięła inicjatywę do zwo­
łania kongresu berliuskiego, i że zależy joj więcej 
niż innym mocarstwom na ścisłem wykonaniu wa­
runków pokoiu. G a b i n e t  w i e d e n u k i  n i e  
p r z e d s i ę w e ź m i e  a n i  z R o s j ą  a n i  b e z  n i e j  
ż a d n e g o  k r o k u  p r z e c i w  t r a k t a t o w i  b e r ­
l i ń s k i e m u ,  g d y ż  g ł ó w n y m  c e l e m  u s i ł o ­
w a ń  j e g o  b y ł o  i z a w s z e  b ę d z i e  z a p e ­
w n i e n i e ,  w p o r o z u m i e n i u  z E u r o p ą ,  j a k  
n a j ś c i ś l e j s z e g o  s p e ł n i e n i a  w s z y s t k i c h

szego widzimy, że lord Dufferen zawsze się trzy­
mał stronnictwa Lberalncgo, co wszakże niepize- 
szkodziło bynajmniej Beaconsfieldowi wynieść go 
go Aa najważniejszą dla Anglji godność ambusa- 
dorską, na godność ambasadora przy dworze ro- 
HyjSkim. Bobiąc podobny wybór, gabinet toryuo- 
wski Lic b ra ł naturalnie na uwagę li tylko zdol­
ności dyplomatycznych lorda Dufferena, ot»z jego 
wielostronnego doświadczenia w sprawachfWsi bodu 
i  Zachodu, ladyj, Małta Azji i Ameryki, lecz u 
awżjjjlędnił jtu bardziftj^jfegó ńharśJ^erj ^ g o .  dućha 
p o jed n aw czo  i zauriłowanfe p ’ „ju iow, uz cm 
ty, czyniące go pożądanym rozjemcą. Wojowniczy 
lo rd . Bnaconsfield powraca widocznie do zupnego 
przysłowia o cielęciu pokornem Co to dwie matki 
ssie, i chciałby po dobremu osiągnąć w Petersbur­
gu i Konstantynopolu ustalenia i rozszerzania po­
tęgi cesarstwa Wielkiej Brytanji, w czem, jak 
wiadomo, zawiera się cały jego rządowo-polity- 
czny program.

„Dla Kossji również jest pożądańszem porozu­
mienie pokojowe dwócŁ potęg światowych, lecz 
pemirno togo jesteśmy pewni, że dyplomacja nasza 
nie rozpłynie się w łzach rozrzewnienia na widok 
czułości angielskich. Germanja dobrze już nas od­
uczyła od szczodrego sypania usług bezintereso­
wnych, a co do bezwstydnego egoizmu Augiji 
(Bosja nigdy nie była egoistyczną; nie, nigdj D 
to także znamy się na nim nieźle, dzięki naukom, 
danym nam nietylko przez gabinety torysowskie, 
lecz i pizez liberalne Anglji, jak Paimerstona na 
przykład, pod którego to auspicjami nowy nas/- 
poseł angielski odebrał pierwsze swe dyplomaty­
czne święcenie Pomimo tego wszj stkiego, witamy 
pięknie przyjazd lorda Dufferena; misja jego na­
potka we wszystkich kołach naszych jak najlepsze 
przyjęcie; postaramy się chętnie pomódz usiłowa­
niom jego przywrócenia dobrych stosunków po­
między Bobją a Angiją.“ A rtj kuł p. Suworyna 
zdaje się wskazywać, jakoby Bosja wyrzekła się 
tradycjonalnej polityki swoiej zawsze iść ręka w 
rękę z Ntom ctm i; byłby to zwrot, któremu wie­
rzyć nie należy. Widoeznem tylko jest ze wszy­
stkiego, że nadeszła już może chwila, w której 
Eosje, tok samo jak Anglia zdecydowały się na­
reszcie zlikwidow ać swe interesa na podstawie 
ostatecznego rozbioru Turcji, z poręczeniem wzaje­
mnych korzyści i dlatego lord Dufferen posłany 
został do Petersburga. Ale co do wyrzeczenia się 
Bojji dalszego szukania punktu oparcia w Ber­
linie, jest to tylko indywidualne i to chwilowe, 
usposobienie A’otcawo mum\ który tak samo 
jak i rząd jego, niech tylko załatwioną zostanie 
kwestja wschodnia, wnet po dawnemu wróci do 
Berlina, z którym go nie przestaje v,iazać najwa­
żniejsza sprawa, tj. sprawa Polski.

Ziemstwa gubernialne wbrew rozkazom rzą­
dowym, iedno po drugiem, wprawdzie w długich 
odstępach, ale zawsze podają „odpowiedzi na znane 
wezwanie rządowe. “ W przeszłym tygodniu ziem- 
atwo gubernji czernichowskiej Wysadziło komisję 
ku sformułowaniu podobnej odpowiedzi. Jest to 
już czwarte z rzędu ziemstwo.

w a r u n k ó w  t e g o  t r a k t a t u ,  a ś w i e ż e  pod
k i e w s k o - t u  r e c k  fie go

mi ę ,  że ce 1
p i s a n i e  t r a k t a t u  me s  
s t a n o w i  n o w ą  a c e n n ą  i 
t e n  o s i ą g n i ę t y  z o s t a n i e . "

Artykuł powyższy jest u tyle ważny, że uwa­
żać go można z™ wyraz chwilowych zapatrywań 
się sfer rządowych austro-węgierskich, ze j idnaL 
na zaręczenia i oświadczenia oiganu półurzędowe­
go nie wiele liczyć mużma, dowodzi tego najlepiej 
niedawna przeszłość. Wszak hr. Andrassy osobi­
ście zaręczał wielokrotnie detogacje, że o aneksji 
Bośnii ani myśli, a przecie wojska austro-węgier- 
skie są od sześciu miesięcy w Sarajewie, a wkrótce 
będą zapewne w Saloniee.

.F re a d e n b la tt* 1 o  t r a k ta c ie  n o i t a r a i k o *  
tareekim

Półurzędowy FnmuLnblatt zastanawiając się 
nad doniosłością świeżo podpisanego traktatu mo- 
saiewsko-tureckiego zaznacza uajpierwiej, że wy­
padek ten ma wielką doniosłość, gdyż obrać i w 
niwecz wszelkie obawy co do ostań cznego wyko­
nania postanowień traktatu berlińskiego, i jest 
oczy 1 iatym dowodem, że powaga i czujność Euro­
py odniosły zwyciąeróro nad moskiewskim fauety- 
cmem i tuiochun totalizmem. Wszystkie usiło­
wania Ignatjewa i j go stronników, »by przez bez­
pośrednie porozumienie się z Turcją unicestwić po 
stanowienia traktatu berlińskiego niedogodne Ua 
Hesji, spełzły, według Frwmdmolattu, na niczem a 
sam traktat przed dwoma dniami podpinany uzna 
je  najwyraźniej, że dzieło kongresu berlińskiego 
nie może być naruszone, i że pusUnuwienia jego 
wchudi» w siłę nu miejsce postanowień traktatu 
sam u fan,krezo

R o s j a
Zanominowanie lorda Dufferena na miejsce 

lorda Luftuaa ambasadorem przy dworze rosyjskim 
sprawiło bardzo dobre wrażenie w Petersburgu. 
Na uwsgę zasługuje głos ‘“oi*au.o Wr*mvm\ or­
ganu mogącego być uważanym za półoficjalny, któ­
ry tak się wyraża w tej sprawie

„Wiadomość naszą o pokoju ostatecznym po 
twierdza d/iś połurzędow a P l i t .  Corr ip, Wszj 
stkowiedzący bogowie, na których powagę oparli­
śmy się wczoraj, donosząc o pokoju ostatecznym, 
zawiadamiają nas dzioiaj. że pokój ten podpisa­
nym był jeszcze w połowie stycznia n. s., i ze 
już tylko chodzi o ratyfikację, mającą lada chwi­
la naeiąpić-

W idać, że gabinet londyński uczuł potrzebę 
poiezumienia się przyjacielskiego zB usją. wiedząc 
l doświadczenia że na tej drodze uda się mu da­
leko łatwiej dopiąć dwych polii/eznycb i ekonomi­
cznych celów na Wschodzie. Lord Loftus będzie 
odwołany, a na jego miejsce przyjadzie do nas 
lord Dufferen. ni toawny jenerał- gubernator Kana­
dy. Wybór ten dowodzi jasno, że Angłja szuka 
porozumienia się i bezinteresownych usług Bosji, 
n > których wartości doskonale się zagranicą znają 
biorąc przykład z Niemiec, któreśmy uiewiedzieć 
*a ćo i po co osypali Jebrodziejstwy naszemi (?!). 
Należy naprzód się zastanowić, że lord Dufferen 
z punktu widzenia stronnictw jest politycznym an- 
tipodem Beaeonsńełda i Salisbui j  ng o ; lor Duffe- 
i ei, jest whiglem, i j ,  liberałem, najezyDtazei wo­
dy. Lat temu trzydzieście za ministt rstwa Bnssel a, 
piwiując godność dworską, w jsjłanym  był w 
1840 — 1847 do Irlanjfji’ z powodu panującego 
tam podwnezas głodu i okazał wiele spółeoacia 
dia Irlandczj ków prześladowanych przez Anglję. 
Gdy Russel poraź wtóry był pierwszym ministrem 
w latach 1854 - 18£8, Dufferen zn dazł się znów 
przj jego boku. Nasz kanclerz, książę Gorczaków, 
poznał się wtedy osobiście z lordem 1’ufforen i to 
bardzo dobrze, » było to w lutym 1855 podczas 
rokowań wiedeńskich na których zasiadali je  stro­
ny Anglji, lord Russd i loid Dufferen. Podczas 
ministerstwa Palme-scona który należał, jak wia­
domo, do liberałów, lord Dufferen dalej służył; 
Palmoidton w y dał go był w roku 18«u do Syrji, 
gdzie Dufferen pojednawezjm swym auchom nie 
mało oię przj czynił do załagodzenia ówczesnej 
kwestji syryjskiej i oaidzo skutecznie szachował 
wpłj wy francuskie. Pózmej należał do minister­
stwa , k JÓre było również liberslnem ; naprzód był 
ministrem do spraw indyjskich, a następnie pod­
czas wojny ausf jaeiv-piTisl iej, pomocnikiem mi­
nistra wojny, Gladstonc zsśpowierzywszy mu pierwo-Podpisaiiie traktatu tego jest ton. większą 

gwarancją dalszego pokojowego rozwuju sprawy tnie pewien ważny urząd w 1868 reku, w roku 
wschodniej, że jednocześnie Porta oddnłti Czarno- 1872 wysłał go na gubernatora Kanady, Z po wyż

K R O N I K A .
Luów duia t2go Iwegj.

Z  c. k . « .d r  k a rn e g o  otrzymujemy nastę­
pujące orieczonte •

L. 1982/70.
'W Imieniu Jego Cei, jakiej Mości!

C. k. sąd „Jajowy w prawach karnych we Lwo ■ 
wie orzekł na podstawto *4 480 1 493 ustawy o 
postępowaniu karnem 1 t. 37 ustawy prasowej, w 
j utek wniosku c. k. prokuratorji państwa, śe treść 
artykułu umiesicz >uego w numerze 30 czasopisma 
D zimnik Poltki z dnia 6 lutego 1879 pod na­
pisem- „Kraków dnia 3. lutego br.," zat.lara w sobie 
znamiona występku z i  360 n. k. że zatem -tarzą- 
dzona przez c. 1 . prokuratorie państwa konfiskata 
tego nomem czas ipisma Dziennik Poltki jest uspra- 
v ledliwioną, dalsi/- rozpowszechnienie treści tego 
inkryminowanego artykułu wzbronionem, i że za­
brany nakład ma być zniszczonym.

P o w o d y :
W inkryminowanym artykule usiłuje autor wzbu­

dzić wzgardę i nienawiść przeciw świadkowi ze 
ksgledu na jego zeznania i przeciw są Iow i przy­
sięgłych , — zawiera przeto znamiona przestępstwa 
z i. 30u u. k.

Lwów 9. lutego 1879. Mogilniofti.
Kronika balow a. Winniśmy zdać sprawo­

zdanie ze wszystkich zabaw, które się odbyły od 
soboty dnia 8 . bm. W tych kilku dniach zdaje się, 
ic  zabawy legai ocznego karnawału doszły do punktu 
kulminacyjnego. Wieczorek w kasynie mieszczaó. 
skiem — wieczorek Towarzystwa muzycznego — bal 
maskowy na korzyść „Harmonjl* — wreszcie bal 
prawników, oto cały szereg zabaw w przeciąga czte­
rech dni. — Wiec/orek w k a s y n i e  m i e s z c z a ń ­
s k i  em zrehabilitował napowrót upadające cokolwiek 
te wieczorki, w kadrylu bowiem stanęło przeszło 
pięćdziesiąt par i bawiono sie bardzo ochoczo lo 
rana. — W i e c z o r e k  T o w a r z y s t w a  m u z y c z ­
n e g o  wypadł snów barn„o świetnie, a jnż nieje­
dnokrotnie konstatowaliśmy, że szczególnym zbie­
giem okoliczności pierw oze piękności naszegc miasta 
zjawiają się właśnie na tych wieczorkach. Zabawa 
zaś s /ła  tak ochoczo i raźno, jak trnlno dopatrzyć 
n i  innych zabawach publicznych.

B a l  p r a w n i k ó w  godnie rywallz >w! ł z 
swoim poprzednikiem balem lekarskim, a dla uczę 
stników mnsiał nawet lepiej tle przedstawić, nie 
było bowiem takiego ścisku i gorąca, s i c d m d -  i e- 
s i ą t  bowiem pai może j .szese dość znośnie egzy­
stować w sali Towarzystwa masy on ego w aoma 
Karodnym Komitet zresztą wszystko poczynił co 
się da uświetnienia przjuzynić może, wpiowadzi wszy 
nawet nowość w postaci dość zgrabnie prezentują­
cych sic i stosownie prz. branych pazió«/, których 
ożyto d > różnych posług, iak rozdawania progru 
mn tańców, roznoszenie orderów itd, —  Hr. mar­
szałkowa, hr. Zamojska, hr. Tyszkiewieżowa, ks. 
Turn-Taxls, hr. mrrizałek i hr Potoc„i przybyli 
również na ten bal i brali dość dlago odział w za­
bawie. Toalety w ogóle bardzo piękno i gustowne, 

anważylismy jednak, że kolor blado różowy i biały, 
przeważnie „aLOwał —  Chętniebyśmy podnie iii od- 
nntuuające się piękności, przekonaliśmy się jednnk, 
żf mimo wbzniUeh za»tizeżeń, narażamy się mimo 
to na pewne reklamacje, które świadczą o drażll- 
woścl naszych łań  może zresztą i bardzo usprawie­
dliwionej. De gustibwt non st attpuiundum , znako­
mite przysłowie l

B e d n t a  „ B a r m o n j i , *  jeżeli nie wypadła 
bardzo świetnie pod względem materjalnym, to je­
dnak odznaczyła się więkssą ilością masek dowci­
pnych, między któremi najbardziej zaintrygował le- 
k an , rozdający rec»pty wierszowane, napisane rze- 
U jw i wie i  tri f* * diagun i I odpowiednią satyryczną 
poradą. Bazar dzięki pani Ładnowskiej, p. Zimajet,

p. Kwiecińskiej i p. Wf»now >kiaj, przyniósł dość
znaczny doohód. —  Musimy jeduak zwrócić nwagę
wszystkich nowych towarzystw, które się kaszą 
przysporzyć sobie funduszów za pomocą urządzania 
rednt, że jest to pomysł najaieiortnnniejsiy, gdyż 
wsielkie trudy, zabiegi i praca wychodzą tylko na 
korzyść dyrekcji teatru, która sobie każe płacić 
za wieczórjbaiońsł U sumy, którychby jej przy naj- 
lep> >em powodzeniu ani dramat ani opers nie przy
niosły. Z  tego też powodu, ile wiemy, straż ocho-
tnieis zarzuęUa myśl urządzenia rednty na korzyść 
— tentru.

Z  zapowiedzianych jen . t .  zabaw publicznych 
w tym karnawale, śmiało zapewnić możemy, że 
znakemieie wypaść mosl b a ł  n a  Lwr s j  ś ć  s* pir 
c a l i k u  ś w. Z o f j i, (tak jak przeszłego rokn to 
miało uiiejrce). proteguje go bowiem bard. > gorliwie 
hr. marszałkowa, która chcąc poprzeć sslacuetuy toi 
cel, potrafiła zaintere&owad sz srolde koła naszej pu­
bliczności, zapraszając ludzi z różnych etanów do 
komitetu. Nie wątpimy przeto, że cel bedzie osią­
gnięty

Godzi nam *<ę również podnieść zapowiedziany 
ua d„ień 15. bm. w i e c z o r e k  n a  k o r z y ś ć  
f n n d n s z u w d ó w  i s i e r ó t  Towaizystwi, dru- 
aarskiego, f nie Wątpimy że jak poprze inich lat, 
tek i w tym roku pospieszą wszyscy ci, którzy u- 
mieją ocenić prace, która bądź co kąd* przyczynia 
się do uprzyjemnieniu życia naszego, i przysporzą 
dochodu fandosbowi. zc wszech miar na poparcie 
zastogującego.

P ik n ik i. Na wzór ebziorcuznych odbędą Aę 
w iii Kasyna mie .zczansLiego i u rym roka pik­
niki, brzydzeniem których „ajmują *lę pp. J ózef Uy 
słowskl 1 ~W alorian Podicwski. Pikniki te odbędą się 
nie dnia 16. i 3.4. bm. , jak poprzednio donosiliśmy, 
ale dnia 18. i 24. hm., a świetne powod„cnib jakie 
zabawy te miały w rokn zesnłym si ano wić mogą r? 
kojtuię, że i teraz rówuie dobrze bawić się na nich 
będą.

G o rzz  e n e rg ic z n ie j.  P. j były prze. granicę 
moikitwską żyd X. z Wołynia, opowiada, że dżuma 
jnż pokazała się pod n Moskwą, i ,L i ilwi i  w Wet 
lance, w gubernji Astrachań klej , gdzie powstała 
nie jest dotkliwą, bo nie ma cam jnż ani jednej isto­
ty i j / c i  j. Si: 1 a j,.anak nadzieja. aby pochód tej 
plagi był zatrzymany, gdyż opowiadający o tej smn 
tnej wiadomości, naiwny żydek twierdzi, że nie mo 
gąc udowodnić dokumentem prawa do pizei ronienia 
grsnicy, uzyskał takowe za '5 0  kop. n moskiewskie­
go s tu  znika.

P a n n b  M l r j z  M ajew sk a ., zasżczycuba nie­
dawno Btypendjum Sejmn krajowego, uczennica p 
Marka, została w tych dniach zaproszoną do udziału 
w wieczorach artystycznych Towarzystwa muzycz­
nego w WieuLiL, gdzje zarazem z własnym koncer 
tom wystąpi. Z "Wiednia ma się udać phuna M d<» 
Lłjoka. gd. e da osobny koncert, a opróci tego wy­
stąpi w koncercie orklestrainym Towarzystwa muz. 
tbmeczuego „Eoterpe * Zbytecznie mówić, że u  
rzeęs na- ie.zy, i  -e źyc.yuy w tc’’ podróży naj­
lepszego powodzenia nassemn ufodzintkiemu ta­
lentowi.

Z  arer k o le jo m  y c ń . Dowiadujemy się, że 
v l hsza część urzędników wydalonych w styczniu 
przez zarząd kolei lwowsko-czerniowieoktoj porobiła 
kroki w cela odzyskania posad, których tok uiesła- 
eziic i niesprawiedliwie pozbawieni został' Gzy usi­
łowania ich 2 ustaną uwieńczone mmyślkrm .skńt-i 
kiciu r ule wiemy, liamj- } i .  i_ że tni «a|<i
powyższej kolei napiawi bodaj w części krzyczącą 
niesprawiedliwość i krzywdę, atóią wyrządz.ł wielu 
rodzinom pozbawiając je fc?z żadnego powoda pracy 
i chtoba, i że Polacy zasiadający w rafeie r.Wia- 
dowcaej ockną się nareszcie z obojętności swej na 
los krajowców pracujących przy kolei lwo» jko-czer- 
niowieckiej i energiczni*] niż dotąd poprą ich in 
teresa.

T o w a rz y s tw o  p o lite c h n ic z n e . We czwar­
tek dnia 13. lutego odbędzie się w szkole realnej
0 godzinie 7ej wieczór posiedzenie w sprawia regu­
lacji Dniestru.

M in n o w n n ia . Władysław Misiewicz sędzia po­
wiatowy w Liszkach i "Wiktor Lewiecki sędzia we 
Frysztaku, zostali mianuw ini radcami są In obwodo 
wego vr Nowym -Sączn. Kajetan Kopacz sędzia po­
wiatowy w Kala&zn mianowany radcą s.dn obwod. 
w Tarnopolu.

P rz e n ie tie z .1* KaJca sądowy Stanisław Ma­
jer sosta) na włas;e żądanie z Nowego-Sącra prze­
niesiony do K rakow i, a radca Emil Loweumnth 
z l’arn >pola do Pizemyśla także ua własne żą­
danie.

P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie jsk ie j  odoędzic si; 
jutro 1 dgu o godr. 6 wioczotem. Na poi ządan dsiei - 
uym 1) Wybór delegatów Kady miejskiej. 2) Rekur- 
sy w sprawach budowniczych, a to: a) Joćla Czopa
1 526’/-; hj Esriela Mellera 199m, Edwarda Kope- 
ckiego 1. 662*/. i Rosen itrancha Seliga 1. S12x 3)

a) Briefer Eisig i Adamski Ignacy o przyjęcie do 
związku erminy, tudzież Jan Cybuljki i Józef Jan­
kowski o pizyrzei zenie przyjęcia do gminy tutejsze;;
b) wniosek względem sprzedaży 3cb obrazów pocnc 
dzących ze spadkn po śp. KiiUnln, własności m. mu­
zeum przemysłowego. 4j Wniosek o poi zymenie sto­
sownych kroków celem nwulnienia gminy m. Lwowa 
od pizikazanegc jej w pornczonym zakresie c siała, 
nla przymusowego ściągania podatków i należytości 
skarbowych. 5} WnioBki w sprawie częściowego po 
krycia kosz ów konkurencyjnych do utrzymania ko 
ścioła obrządku łocińsk. 1 budynków parafjalnycł w 
Żubrzy.

P la  m y ś liw y c h , W GngolewJe w Pozsaćłkiem 
nbito w ciągn rokn, tj. od 1. lutego 1878 do 31. sty­
czniu 1879: 3 rogacze, 580 <ajęcy, 19 lirów, 11 
kotów, 1 kunę doujuwą, 7 łasic, 2 słomki, 25 ba­
żantów, 10 kaczek, 669 kuropatw, 51 przepiórek, 
49 jastrzębi, 127 wron i srok, razem 1538 sztuk. 
Obsaar opoluwauy 6500 morgów.

T e a tr , Dzis w środt „NinicLe," w Jewil w 3 
aktach z fraiiccskicgo.

* „Don Źuan." opera w 4 aktach Mozarta ma 
byd wkrótce przedstawioną na naszej scenie, dały

nie szkoły i zabezpieczenia hipotecznego zobuwiązU 
miasta na nieruchomym majątka gmińnym.

Żądanie swoje popiera Bada szkolna gretbą, Sr 
w razie odmownej odpowiedzi weźmie pod bUAszż 
rozwagę ofertę Tarnowa , który się o aikwlą nalną 
ubiega.

Zobowląs ania miasta względem szkół reprezen­
tują ka.pi1 ai około 150.000 gold.. miasto więc aąda- 
nej hipoteki dać nie może, bo .tołohy się i lu o ry z -  
nym właścicielem swego maj^tou, zw łatzoa, że płaci 
jnż obecnie na szk/ly około 16,000 gnid a Sb u l - 
bliższej praysatości będsie luasialw budżet st^ofny 
powiększyć , gdyż dziś jzkoły etatowe męska i żeń­
ska mają t ,c rójue klasy, zaćzem trzeoa będzie dwie 
nowe szkoły todosm ^ targ r^A ,  jm zB
grima wszeit emi siłami tzk ję  realną zatrzymać 
tak zwierzchuość gminna jak i radni mi-1  ta dalecy 
są od.obąci pozbycia sif tej ła.cytucjl, to też rada 
uchwaliła spieszyć się a częściową budową szkoły. 
Znając atoli dokładnie stoeunki miasta i zakulisowi' 
sprawy, nie p .mylim; tlę mówiąc, iż dobre chę-ci re­
prezentacji gminy mają tylko platonleso-teeratyine 
zuaczenie wobec głosów „npełnic jawnych, i i  > ów»j 
ga złego lepsze mniejsze, ydzieleue bowiem hip 
leki i budowa gmachu mogłyby sto i ńnansowy uia- 
i«ra zaiszesyć zupeiaię, zatem choćby rai.ito dotknęła 
nięska utiaceula ssk^Iy, w mniemania ogólnem nie­
mal byłaby nie tyle dotkliwą , ile zabójei^ fest ią  
dana pnez 1L to ęzkolną hipoteka.

D ifteritis, odra I szkarlatyna grasują między 
ajjecm i, w skntes c sego szkuty indowe musiano po­
zamykać.

K ra k ó w  Tl. lntegr t7ydżiał historycauo filo­
zoficzny a»adomjf umiejętności odbył w dnia 10 . bm. 
posiedzenie, ns wtórem ges ilor dr. Beinowskl czytał 
tzets o domu Myszkowskiego, padając karaaem *j- 
ciorys i srsłngi tegor meia

Następnie rektor dr, Józei Sznjski przedstawił 
kodek, listów Eaeasaa Sylwin-zs ..później papieża 
Pli s™ II ), ulegdyś Ytłssności, A Z. Beleia dzisiaj 
bibljotoki hr. Adamowej Potacklef uędący, giizleleny 
toskawii prz z js Froimiszka. Klweaywkżego, *  odp1 
sami dwóct listów polskiej treści J oznaczeniem st« 
«nnkn kudeksn do wydania, norymoerskiego 1496 r- 
Gdy na czele kodeksu znajduje się list E n e -s .i i i  
24. lutego 115>' r., o przyj, źdtie Jana Dlngosn, do 
Wieaer Nenstodt i postanowienie Śzeahsś; msy na 
..ąiianie Zbigniew,& Glcinichiegw, wygotować zbiór 
Astów, k'ury powracający z Jerozolimy Długosz do 
ff dskl zabiorze; gdy kodeks odpowiada we wszyzi- 
kiem temn, co Eaeasr w liście ą d. 34, maju 1151 
o przesłanym do Polski zbiorze litrów swmcł mówi, 
t. j miości listy jego przód wstąpieniem nk Uskup- 
atwL tryeiteńahie (r. 1447j; gdy nadto oguszęzenie 
w zbiorze pewnej liczby listów « epoki 1433—1446, 
zLąd ioąa gnanych, da się wytłumaczy ». zględaffli 
kości' Iatmf, poiityczneul 1 m iralncmi. hróre miał 
Eneasz w obeć Świeże w r  1449 kaidyńalsklm Lupe- 
inssem prze i Mikołaja T., Mdobkmagc Zbigniewa, 
nic podlega i  ufk-j Wątpliwości, h  zbiór,ów redan,'.ji 
Eneasza i Lodeks przedstawipny, są jeduem i tem 
samem c<> dó treści, chociaż kodeki Krzeszowicki 
jest tylko kopią pierwotnego/ W obec przygotowują­
cego się, prsez I. Yoirta, wydania Lstów Eueana, 
hia też KrzoszowhAi kodeka i dia wurjnntów i dli i 
dat niektórych n sawodną wartość.

przedmiocie tym zabierali j~łoc pt, f. d i . Heyz- 
mann i Smolka.

Na p< siedzenin administracyjne' i wndgJaT*^ "f 
twierdiił obiór pp. dra, tfmlWwshirgy <prc
ukiw Jag. i Sita, Grzegorzewskiego, inżyniera po- 
wiatowflgo w Ealcumczykach, na uutouów koailji 
archeologicznej.

B u c m c s , Dnia 83. lutego odbędzie tle w Bn- 
unaczu w sa’i rady powiatowej o godzinie 3><j po 
południu walne zgromadzeni* culonhów towarzystwa 
zalic/ .owego w Buczaczn, na które się bimlowstOu 
członków zaprasza.

S t in i s ł i  w ć  ■ , Czysty dochód z balu wydane■ 
go na rz*cz bm sy im. Kraszewzkiego dnia 1 . lnt*go 
o. r. wynosi ^38 złi 75 cc. po odtiąCenin wy­
datków.

Z  p o d  T a tr .  Nasza okou.-a podtatrzańska nic 
może poz łatać w tyle, f n nas dzieją się rzeczy, któ­
rychby się żadna stolica nie powstydziła. Mi Ją sto­
lica fałszerzy banknotów, cąemużby i Nowytarg mieć 
ich nie mógł > Dnia 4, bm zjasrtt się u komendanta 
posterunku źaud&rmerji w Nowymtargn izrueuta A- 
10E Ldib Umhof, a wręciając mn fałszywy banknot 
5-gnldeuowy. ośwtodczył, że otrzymJ lakoó$ od nie­
znajomej kobiecy dnia 3. bm„ wierzoren. "Waahmlztrż 
^andarmerjl Karol Jabłoński zarządził z togo po w u 
du. śLdztwo i potrarti wyszukać kobietę, która zmie­
niała baąknot, w uąoble M*iji Duda Ta jednakie 
nie ehciała nic zeznać, W skutek tego wachmi trzl 
znany powszechne z gorHwośęi 4̂  zde nród, udzł *ię 
sam na śledztwo, a zabawiwszy w okolicy 3 dni, 
odkrył we wsi Lasek fałszerzy, a mianowicie Sta- 
niih %i. Kroczka, pokątnegu naucz] dola ktorz pod 
rabiai bank^ty, jakotor Jana Oisenia ' Jakóba Dn- 
dę, którzy falsyfikaty w obieg puszczali. Dzięk. zrę­
czności p. J a b ło ń s k ie g o , odkryto fałszerz]- i odebra­
no im kilka sztuk fałszywych banknotów, nikt je  
duak nie jest pewnym, ile osób przed wykryciem, 
sLiZj, wdzono. Dla togo podając fakt ten do pablicz-* 
nej wiadomości, ostrzegamy przed możltwemi strata­
mi i nieprzyjemnościami.

D ro h o b y c z  15. lutogo. Z  koncertu pani Emi 
iji Tańskiej, eytoj artystki opery lwowskiej i pan* 
Maurycego Schirmana, pianisty, urządzonego 8. sty  
oznia b r w Drohoby szu staraniem pp. Dobrzy 
niccklego i D abruckiego, loręczon,' dyrekcji gimri 
zjalnej 25 tir, 50 ct. jaku trzecią częś* ryu-ee 
dochodu do rozdzielenia między ubogą młodzież tu­
tejszego gimnazjum bez różnicy sryznania. W imie­
nia tej młod.ieży składa dyrekcja gfmn&żjum sua- 
nownym koncertanzom i panom urządzającym w.m . 
podziękowanie.

O k ro p .]  Wy p a d e k . Z  Ozeeh donoazą nam
że onegdaj około goaz. 3 z południa w kopalniach 
węgli- w Dox pojawi;* m., n„gle woia zasl m u  w 
ogromnej ilości. Zginęło 26 robotników.

93 B a n ia lu c e  rozstrzelani, "rzyimatii rozbój
persohal opery wystąpi w niej. Próby odbywają się 8Cńwytanycb aa gorącym nesynkn. Vi ogoii
z  niej od mic iląca. „Don Żuau* dawto już powinien roz , e “ * T eon ê w Bośnji n-. • ■»™dku dziennym 
był wzbogacić repertnarz naszej opery. j Pom™ °  ogłoszenia bądbw doraźnych.

--------------  | K ultu ra  w  Seraje wie p sztępu^e Bprytoj
S try j  9. lutego. Rada miejska na posłodzeniu w Serajewie pierś azę piokirułę

„wojem 29. rtyczuk uchwaliła yslać t.ire* do J. I f®  1 ® s“ ® płacić p i ę ć  ceitów za sztuka
K r a » z e  w s k i e g o  i nazwać jedną i ,  najpiękniej-i r! f .. .°c Iwrapu^ówek. Zjawił, się także
■zyen ulic imieniem wielkiego pisana. "Wu.o ikoda unpresario z Wiednia, ktprjr i imyśla w mn-
wca radny Pieniążek stara się tarże o to , aby za- ra Serajewa rałożj ( tllngl tangl
wiązujące się tu Towarzystwo Jiesienia pomocy ubo- J ż ik ó łŁ ż .  „Niech żyje rzeczpospolita, prees
gim uczniom nosiło nazwę Kraszewskiego. * 06,41 ! e n ł 4* ałuwa sti ły na plakacie przytopiu

W sprewic azkoty realnej nastąpi zaperne ja- w n cy dnia 7 bm, na menazn w Mogincji. 
Lleś przesilenie nieznośnego prowizorium, Starostwo Foliąja ni< mieaka robi gorliwe poszukiwania zz au- 
tntojsze zakomunikowało zwierzcunusci gminnej ro- torem plnsatn.
drij „ultimatum*, duugo Stryjowi pizez Radę szk. h * » f  ż b i ło ś n y  z  Astraoh an u . Dc Pesztu
krajową. Rada t kolną Zażądała od miasta s1 low- nadszedł w tych dniach pocztą lisi wprozt z  Aztra 
czej d ny> i oo do Lądowania gmachu ul pomleezcze- °haau i 1 ez iadnyoa onrożaośd ząttał ł« ęezoey
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W edług a I re a i. W  lo t r» ae s_ ła  ais w ieść o tern po 
mieńcie, a  d s ien n ik a ri wo udersy io  n a  a la rm , w 
■Ldfek czego policja z a ż ąd a ła  od w łaśc ic ie la  owego 
Uatu, a zręczna , ja k  i n j k l e  dozw oliła ze tre ść  tego  
U>td doszła. do publicznej w iadom ości SFedłng wy- 
jaśbieit dzienników  p rzed  jak im ś cza em pokochał 
■i« tf lc e r  an a tr jaek i rodem  s  E ozji, w  córce samo- 
-■negc azlaehcica w ęg iersk iego  Młode serca p rzy ­
s n ę ł y  naw zajem  >lo s ie b ie ; oficer ośw iadczył się o 
*$kę p a rn y , lecz doznał od o jca je j odmowy z pe- 
*odu , de r i e  m iał m iją fk u . W ted y  oficer podał bL* 
do dym isji, postanow iw szy szukać  w ojczyźnie sw ej 
karjnry , k tó rab y  w yrów nała  n ierów ność m ają tków  i 
odjsńdńając o trzym a’ słowo czy przys<ęgc od narze- 

ze go w iecznie kochać i czekać n a  niego 
hńtaie. P rz e z  ja k iś  czas słuch o nim z aa in ą ł, aż  
d«jfcro te ra z  doniósł w  owym Uście z A strachann , 
* • o d s iedz iezyw fiy  po bogatym  krew nym  in a c z u y  
« ^ ą te k .  choe pospieszyć, aby węzłom m ałżeńskim  
**ieńczyó  w zajem ny serc  sojns?. N ies te ty  ! lis t ów, 

ty le  w auiecil trw og i, nadszed ł zapóźao gdyż 
H tn ecso n  oficera, je s t  dz iś J n i  narzeczoną Innego.

VI fe jle to n ie  dziennika Rus/ko ja  Prawda 
*P tykamy list jednej z sió.tr miłosierdzia rosyjskich, 
■łatanych podczas wojny na plac boja. List ten na 
N itł niemało wrzawy w dziennikarstwie resyjskiem, 
dla' tegu zamieszczamy go w całości, mtlnje on bo 
Uhm dosadnie i czasy i lndzi:

,P i  s/bywray do Moskwy, opowiada siessni mi 
1 ssierazia, dostałam się do oddziału sanitarnego 
księżnej Szackowzkuj. Wszystkich „GSltr* w od- 
djttkłe było sto dwadzieścia i każda z nas powinna 
była dostać na drogę po 100 rs. Inaczej e*ę jednak 
stało. Przełożona oddziain dt la każde' siostrze po 
Pięć rnhli, po kawałka sera i po parze chustek. 
Reszty pieniędzy nie ujrzałyśmy już nigdy. n!e 
ćąj. więc, łe  w drodze było nam nieco głodno I 
obłudno. Przybywszy n  miejsce, cdlzisł nasz po- 
djdelił się na części. Udało mi się rozstać tntaj z 
dej kziąńęoą mością. Baz tylzo zsiężna udwldzita 
I s r  kldziuł w cela zabrania siostrom pensji, aleś- 
ky przzciw tonu zaprotestowały i dsięki nisrym 
lekarzom, którzy wzięli naszą stronę pieniędzy nie 
bałyśmy... Więcej też przełożona nie zjawiła się 
•iędzy nami —  wiem jednak, że awie sioitry ze 
twego oddziału wygnała, gdyż nie chciały się zgo- 
łsić na oddawanie do jej rąk żoldn Skoro się woj 
la  skończyła i księżna powrć ił i do domn. wypła 
lono jej 6.000 rs. dla roaduuia w postaci wyua- 
grodsenia Wszystkim slortrom. Jednakia nie otrzy 
ziałyśmy ani grosza. Tymczasem J«j książęca mość 
tdola się za grasicę., zapewne w ccln odpoczęcia 
po zwolch trudach.'

K o re sp o n d e n c ja  o d  r e d s s e j i .  Kon pon 
4enU ze Bkaiatu prosimy o wyraźny pod cis -  abyś 
my wiedzit ć mogli od kogo list pochodzi. Za dyskre­
cję ręctymy

Notatki nauKOwe, literackie I artystyczne.

J t 8 60, pszenicę, czerwony tłr. 7‘60 do 6*80, pszsn. ą 
białą złr. 7*50 lo 9 —, żyto piękni zlr, 6 10 do 6 PO, 
tyto poślednie złr. 6’10 do 5*40 jęczmień p-ąkay złr. 
6 — lo 6 25, jęczmień ne paszę złr 5*21 do 8 , owies
ar. 4-90 do 5 3", groch złr. 7 50 do 8’—, fasolę złr. 
8 — do 9 50, jagły złr, —' — do —■—, rzepak zlr. 1150 
io złr. 12 25, proso złr. 4-10 do 518 kouiozyue u*er- 
wrmą złr 36'— do 40 —, koniczynę białą złr 46 do 
jr .  60 - .  wykę złr 4 75 do 5—, ts&rkę złr. 5*— do 
zlr. 5 70

W i e d * ii 10. lutego. Na dzi*iejały targ PrrJ* 
pę lżono wołów gaticyjskiut 989[ ł»tttk, węg.eraktoh 1881, 
niemieckich 386, razem 3256.

Płacono galicyjskie drobne woły iltbsze złr. 49 do 
5110, cięłhie woły złr, 53'^- do 54 - ,  jodua partja 
ptima 5650, węgierskie złr 49'— du >6 , prima dwie
psrtje złr. 57 -  do 57 60; niemieckie5. -  do 5 7 '- .  Targ 
był nadzwyczaj lichy. Po 1 O tej godzinie cena jeszcze 
w ę ej spadła. Płacono węgio-skie bzrdzo dobre woły wa 
gi 12 do 13 ctr. para 61;— do 52 — za 100 kilo. Do lfO 
wołów zostało niosprzedauych. Widoki są ni najlepsze, 
i j-lb li spędy nie bsdą muiujoie, to c?n> jesz-.ze więcej 
.paaoie.

K rzysz tifo w icz  <£ Schels.

Przegląd polityczny.
Lwów 12. lutego.

„(idy nie powiodło suj lir Taaffemu złożyć 
p a r l a m e n t a r n e g o  ministerstwa, powrac# 
tenże na swą posadę uamiesmiczą- .

Tak brzini dosłownie półurzędowe zawiudo- 
m ienie, powtórzone We wszystuicłi nadeszłych dziś 
dziennikach wiedeńskich. A więc szło koniecznie
0 gabinet p a r  1 a in e n t a r n y, i skoro takiego 
złożyć się nic powiodło, h.. Taahe uznał zadanie 
swe za skończone. Stora Pres se podaje wiadomość, 
że po tej uieudułej próbie, odstąpiuHo w wysokich 
slerach od myśli utworzapią iło w e g o  gabineku,
1 znow wypływa na w is ie li prą w uppodobiensi w* 
częściowego p r z e o b r a ż e n i a  dawnego dy­
misjonowanego gabinetu auerspergow Bkiego. Za­
wieszenie posiedzeń Bady państwa zmusza rząd do 
zakończenia jak najrychlej, w ten lub ów aposób 
dzisiejszego stanu rzeczy.

Ntue f* Pressa nie dzjiwi się tem u, że usiło­
wania hr. Taflego się uie powiodły, jeżeli tenże 
miał złożyć gabinet koniecznie p a r  i a m e n- 
t a r n y, i to w ścisłem kłowa znaczeniu. „Jeżeli 
taki był zamiar hr. Taflego, powiada tenże "dzien­
nik, to mógł on wcale nie trudzie się do Wiednia, 
z tej prostej przyczyny, że w dzisiejszym parla­
mencie wiedeńskim nie ma większości mogącej 
służyć za podstawę ministerstwu parlamenuinotau 

Zadaniem tedy hr. ;jóiod$gu 
złożyć gabinet z dzieliśyiih i ftośwłidi 
żów bez względu na ich parlamentarną lub nie­
parlamentarną przeszłość i standwisko, którzy by 

1 zasłonięci iirmą szefa gabinetu , pi1̂  podejrzeniem 
* Ks'ęgarn a K. W  Ida wydała świeżo swoim 1 0 antikonstytucyjne .tendencje , jnipjd! odwagę w o- 

.  uladrm  .Frsycsynek do htr*blyki polskiej' >opra- j becnem rozprężeniu:, stronn, ąw parlameutarnych 
Wwaąy prai* K*sunierza Stadnickiego. Uiekawe to  ̂doprowadzić do koilfea sesj^ fc g ^  państw a, i Źję- 
tee ik o  ktfcs uta tę WTŻsgość gul .MM U>( tegy rov cwią ręką ifczejpiw dzić p n p stłe  wybory, i we- 
Tuają -pubUk&ejami że spiera się uą powoła 1 dW dtug. orzeczenia Ijc l^ze , alPo nsyskoć od penyidb . 
■ I-. rp jiig m  dai yw i, tospada się ua pięć dtlalów,- parlamentu potwierdzenie swej polityki, i prowa-' 
tróktnjących koleino o imionach scarosłowłańsklch, dzić dalej iząJy w porozumieniu z większością
taóre prsesały w następstwie wieków na nazwiska parlamentu, lub ustąpić miejsca innemu gahineto- 
■eiaoaeckie; o przydomkach w średnich wiekach , o ' w i , odpowiadającemu lepiej m idokom tejże fię- 
iul&chcie piastowskiej; o lio trzo  Duńczyku i sjnib 1 <szości. Gabinet taki nie byłby wprawdzie ściśle 
lego W łascie; wi^szeie zawiera dodatek bog.rycn parlamentarny m , ale też nie Dyłby i autikonsty- 
iapisków genealogicznych. Uczony autor „Syuów tucyjnym, i zdaniem A. fr . tro»»* znalazłby się 
QeJ)jnina* z całą snmiennoścłą cęchają^ą każdą j« - zawsze modus vivm(Ł% pomiędzy nim a dzisiejszym 
aro pr-oę, śmiało zapiszeza się w labłryit legend j>ąrłamenhłm.f; j
heraldycznych, rozśwleca je i tłnmaczy, a wb wszy-  ̂ Tenże dziennik dorozumiewa się, że usiłowa-
sttiem przewodniczy mu światło prawdy, co pracy jy. Taaflego rozbiły się o warunek postawiu-
jego nadaje cechę poważnej rtzprawy naukowej ny z g o r y, dawniej de P r e t i s o w i ,  gdy

* W  Krakowie wyszła nr kładom L. Bijera mu powitrzano złożenie gabinetu a obecnie pra- 
książka, zawierająca Wiele ważnego di historjl m. wdopodobnie także hr. TUaCemu, poddania się 
Krakowa materjałn statystycznego 1 historycznego, ślepo okupacyjnej polityce hr. Andrassego, i do- 
„Wykas ulic. placów, i ościolów i domów miasta Kra- starczania do niej środków z zahaczeniem w szel­
kowa , jego przedmieść 1 miasta Podgórza*, wraz z kich względów polityki wewnętrznej i interesów 
nazwiskami właścicieli, na podstawie ksiąg hi po te- ludności inonarchjh Pod tukiem warunkami nie 
cznych 1 urzędowych do 10 . maja 1878 duprowadzo- dziw, dodaje A. j r .  tr^sse, że ludzie z talentem 
ny i hlstorycznemi objaśnieniami uzupełni my przuz i charakterem, bez względu na parlamentaryzm, 
Aleksandra N o w o l e c k i e g o .  Dzieło lnnmjsze uło- nie chcieli oddać się w takie jarzmo, i hr. T a a f -  
żone bardzo starannie, jest cbaaą ws. izówką powie- t e podobnie, jak dawniej de P r e t-i s nie zdołał 
każenia się i uporządkowania m. Krakowa, nletylko wywiązać się z zadania poruczonego mu przez ko 
dla osó.n interesujących się wprost lobami, dzJeiami' ron^.
1 stanem obecnym starożytnego Jagiellońskiego gr y | g  Pesztu donoszą, że Tisza znów powołamy 
du, ale w ogóle dla historyka. Chcąc albuwiem dziołu Uo W iednia. Dopóki zdawało się , że hr Taafle 
swemu trwwszą 1 rozleglejszą nadać wartośi podaje ubejmie lada chwila ster rządów przedlitawskich. 
autor przy każdej ulicy, domu, kościele, ważniejsze mniemano, że Tisza przyjeżdża do Wiednia głó- 
wepomnienia hlstoryjzne, aięgające do esasów najda \irnie celem poroznmienia się z piezydentem no- 
wniejsŁyeh, wszystkie te szczegóły oparte są na iró argo gabinetu w sprawach organizacji Bośnji i 
dlaoh i dokumentach urzędowych, czerpane /  aktów Hercogowiny. Prawdopodobnie celem przyjazdu 
grodzkich, magistrackich, ze Uaiych krobih i dzieł Tiszy w obecnej chwili do Wiednia jest prżedsta- 
hietorycznycli Zalecając nlnkjszą ksląP-ę, dodamy, wtenie szczegółowe o stanie obecnym rzeczy w sej- 
źe ceni luj 1 złr. 50 cnt. za dwadzieścia przeizlu mie węgierskim, gdzie rząd dzisiejszy coraz bar- 
arknszy drnzu jest sto.anKowo bardzo umiarkowaną, dziej traci podstawę bytu. Wszystkie gazety wę-
2  prowincji ktoby sobie życzył, może ją zapisać gierskie piozą o bliskiem pizbsiicniu ministerjai- 
wjrMt u wydawcy. L. B a j e i a w K r a k o w l i  Nr nem , i r nabierają możebne jego skutki. Dzienniki 
86, za dodaniem 10 ct. na przesyłkę pocztową. rządowe głoszą, ze opozycja jcot za słabą, aby

S z k o ły  N. 6 zawiera: Tow .rcystwo pedagog!- ' mogła rząd nowy z łona swego utworzyć. Gazety 
csne a fiadi szkolna krajowa. -  Ks. Feliks Dnpan- opozycyjne, jak test- N a t h  i Kezw^tmany zaprze- 
loup, biskup orleański, Z. Sawczynskl (c. d) — O ży- czają temu. Oba jednak ouozy uznają, że pi zad 
clu 1 pismach Gn-egorza Piramowicza z poprredniem złożeniem nowego gabinetu musi nastąpić n«wa 
wspomnieniem o komisji edukacji narodowej (c. d.)— k&m&iuacja stronnictw, obecnie iOi me rozji,  rż0- 
Nanka geografll w szkole ludowej na drugim stopniu nych w sejmie wiedeńskim jak w wiedeńskiej Ka- 
rozwoju, Boi. Bar uiowski (o. d.) — O praktyornem Jzie państwa. Ztąd też głośno mówią o bliskiem 
zastosowaniu 1 wiat la elektrycznego, dr T. Gerstman. . o s w i ą z a n i u  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o .  
Sprawy Towarzystwa pedagugioznaga. — Wiadomości Tisza zdaje się oczekiwać tylko końca rozpraw 
potoczne > dziedziny szkolnictwa. — £ozm śtośel kra- budżetowych aby się ostatecznie przekonać, na 
jowe i zagraniczne.- Ogłoszeoia.—lnseraty. aką większość w dzisiejszym sejmie liczyć jeszcze

może 7

Rolnictwo przemysł i handel.
I k r a u z  lO. iutugo. (Sprawosuame 1 irgowr). 

Dowoź .boża na wotctrtjMy targ na Baranie wynosił prze­
szło parę tysięo; Itrrcy. kupcy nie okssywati chęci ku 
pnt, prie i co c“na pszenicy i jęczmienia spsdia, ijtu 
płaao*u po nenie z ostatniego targa. Vt ogóle tendencja 
byłl UMłll. Zakupna, jak i.wkla robili krakuwsCj kupcy 
■botowi.

Płacono pszenicę za 237 fnt. od złp. 39 do a6'/j zły. 
tyto na *47 fantów od zip. 26 do 28 złp.; jęczmienia na 
20 I fantów od złp. 23 do 26 iip.; owies na 138 fantów 
ud 12 do U  złp.; grocb na 260 funtów od złp 24 do 30 
a i f . fasolę na 250 fuatuw od — J0 . zjpf| proso ns 
220 fant iw od 21 do 24; rzepak na 260 funtów od — 
do — złp , wykę 24 do 2 > złp-

Na dusiojiyin targu kleparskim zale&wie parę kup 
ców protŁicŁ widzieć było moina, w zkutek czego ruch 
słaby- Ceny przecież ne doznały pmwio iadosj zmisny, 
gdyż robii no dcić snaozue zakup a na mie,g-i,we po- 
t’ za by; piękne żyto płacono nawet o 5 o. wył j. Bzepak 
nuiioj pos-ukiwany ipada w oauie. Targ dzisiejszy nie 
odpowiadał oczekiwaniom sprzedaj %cych

Płacono za psaeipcę »ółm aa 160 kilogr. złr. 725 do

Obok ostatnich odgłosów sprawy zniesionych 
gwarancyj praw sisiezwicko-holsztyńskich, iziun- 

iniki wiedeńskie wypełnione są komentarzami t. z. 
j 1 o k o j  u pomiędzy Kosją a Turcją. Podaliśmy 

: wczoraj obszerny telegram streszczając} główne 
punitta owego pakoju. Dziś zaś zwracamy uwagę 
na umieszczone powyżej zapatrywania się we Fran­
cji na owo zniesienie klauzuli traklątu pręgaUfigo 

| i nistorję mj klauzuli, jak również na komentarze 
wiideńskie, szczególniej półurządowe, układów 
laoskiewsku-tureckich, Dodajmy tylko, że Atv.neT 
Abendyost ^dodatek do urzędowej trisiwr ^etłttnj) 
sądzi, że przez ów pokój „najważniejsze trudności 
jukie stały dotąd na drodze do zaprowadzenia no­
wego i przez Europę postanow ionego porządku, zo­
stały nareszcie usunięte; to zaś. czego obecnie do­
konano, może być poniekąd uważane za rękojmję, 

j  że pozostałe jeszcze zadania odpow iednio rozwią* 
zaae zostaną'..

Przytaczaliśmy wczoraj depesze petersburgskie 
do Nordd. altg. Żtg., w których nas pouczano, że 

. <**■ oprawa zajęcie j r - j z  Bumunńu Ajab-Tabii 
jest prostą „drobnostaą “ i nigdy jej nie uważano

inaczej w Petersburgu. Nie dla zbijania tych nie­
zręcznych wykrętów, ale dla informacji o istotnym 
stanie rzeczy, warto zatem przytoczyć treść noty 
moskiewskiej, którą ostatni Uady 1 'eUgraph przy­
nosi. — „Ponieważ jząd rumuński — mówi owa 
nota według D. Te! — powziął na swoją rękę 
rozwiązanie 1 to drogą siły, dotąd jeszcze nwroz­
wiązani j kwestji, ztąd, na tak sumaryczne postę- 
wanie, Bosja ma prawo odpowiedzieć postąpieniem 
iebzeze więcej, sunrarycznem. Pr zj gotowana do u- 
życia siły zbrojnej a razem podzielając życzenia 
pokojowe JSurbpy, preponnje więe ons kompromis 
na podstawie żądania, ażeby armja rumuńska 
natychmiast się oddaliła od Arab - Tabii przy­
najmniej na i kilometry. Gabinet . moskiewski 
nie wątpi też ani chw ili, że rząd rumuński 
pospieszy ^ bezzwłocznem przy jęi iem tej propozycji. 
Zarazem jednak JCM. car ttosji nie może mewy- 
razić swego ubolewania, że gdy Eumunji przycho­
dzi po raz pierwszy robić użytek z wolności, którą 
ma wszakże do zawdzięczenia moskiewskiemu orę­
żowi, jCzyni to ona właśnie w celu przywłaszcza­
nia sobie przew agi.1 — Na ten sam ton odezwał 
się także L* A'ora oskarżając Kumunję o „ n i e ­
wdzięczność } ‘ — Na te „ubolewania11 carskie rząd 
rumuński odpowiedział krótko, że owego kompro­
misu przyjąć wcale nie może, a to już choćby 
dla tego, że sprawa, o którą chodziło, WOSeła pod 
rozpatrzenie gabinetów mocarstw traktatowych. 
Ponieważ zaś, j tk donosi Morninjpust i  mocarstwa, 
prócz Niemiec, uie widzą bynajmniej potrzeby o- 
wego kompromisu ztąd wyszła owa zmiana tak- 

w Petersburga, a przyznać trzeba, taktyki o- 
śmiiszaiącej nawet rząd carski.

Nie^ sami tylko P.umuui wyszli na „niewdzię- 
czników“, bo oto n o w a  „ n i e w d z i ę c z n o ś ć "  
zaczyna dotykać „poświęcającą się" koąię dla do­
bra ludzkości, i to z e  s t r o n y  B u ł g a r ó w . [  
Jak donoszą z Tnnow» do Timtsa  sami nawet ta­
cy Bułgarowie, którzy uznają najzupełniej wartość 
pomocy moskiewskiej ku ich wyzwoleniu, oświad­
czają wręcz jednak , że „Moskale nie są bynaj­
mniej zdolni do zaprowadzenia w Bułgarji kon­
stytucyjnego życia , i że dlatego właśnie Bułgaro­
wie muszą się zwracać do :nnych państw i naro­
dów w stronę po za Prut, ażeby te im podały rę­
kę i wyprowadziły ich z politycznej niedojrzało­
ści, a razem zorganizowały ich kraj." Gorsze zaś 
znaazńie nowiny odbiera z Jeni Sagrs. itazeta t i -  
iwsburyska — „Bułgarowie — pisze jej korespom 
dent — oświadczają się wszędzie i zupełnie o- 
twan łe przeciw n am , Moskalom. Powiadają, ż* 
śmy ich oszukali i żeśmy im przynieśli tylko sa­
mo zło, tak, że dziś, według ich sądów, j 
meh sto lazy gorzej niż przedtem było... A  gdy 
się czegokolwiek od nich żąda, wnet odpowiadają,

P&lW A tewi “
: d łe  mężu. etee 

Korespondent moskiewski cytując to, jest przynaj'

N owy prezyóTóht rzeczy pospolitej francuskiej 
^  w Łijfsw M  ■-Ątthr

matyeżne. Z reprezentantów zagrainfcżfiych Kie za- 
bfóskł* giksgo. Foeeąwazy ud monaignorą 
numyusaa ..p ij L 'i  «.<. . j  do p Suzuki, p »caonao- 
cmka japoiftskiegu, wosyscy byli obecni ze swyeal
persunalami, ktuie t  osobna przedstawiali pre­
zydentowi. J  ounnw OfficiJ, o tom przyjęciu tak 
pisze: „Pan prezydent rzeczypospolitej dziękował 
pp. członkom ciała dyplomatycznego krotką prze­
mową, w której, winszując wyoornych stosunków 
między Francią a mocarstwami zagranicznemi 
wyraził zarazem poaz.ękowanie panującym i rzą­
dom zagranicznym za pospiech przez nich okaza­
ny w uregulowaniu stanowiska swych przedstawi­
cieli przy nowym rządzie rzeczypospolitej francu 
skiej."

W kwestji rozdziału minislerjalnycb departa­
mentów nie ma dalszych nowin. Go zaś do pana 
Ferry — o którym uśbotg  nie chcąc nic nieko­
rzystnego powiedzieć, zamilczają zupełnie — do­
nosi londyński korespondent Dfibułom, że dlatego 
tylko został on ministrem oświaty, że okoliczności 
czyniły jago przyjęcie ao gabinetu nieodzownem, 
a jego idee ekonomiczne i handlowe czyniły go 
w dzisiejszym składzie na wszelkiem innem sta­
nowisku osobistością niemożliwą. Przyznać trzeua, 
że szczególniejszy to tytuł do posiadania teki o- 
oświaty, do której przecież p. Jules Ferry naj­
mniej chyba ma kwalifikacji, i dlatego tylko ją  o- 
trzyuiał, że p. Leon Say potępił w czambuł wszel­
kie inne jego uzdolnienia ■ — W iceprezydentem 
I?by wybrano p, Alberta Greyy (syna dzisiejszego 
prezydenta rzeczypospolitej).

( o do przeniesienia Izb do Paryża, jest to 
kwestja konstytucyjna, i dia tego tylko przez obie 
Izby najprzód z osobna, a później razem jako kon 
gres obradujące załatwioną być moze. Tak przy 
najmniej rozumuje Journat aes tiśbat*. Tymcza 
i m  p. GambelL ma się instalować w Palais 
Bourbon, to jest w gmachu dawniejszego Ciała 
prawodawczego, stojącego pustkami już od cesar 
stwa. Nareszcie co do amncstji. depesze donoszą.

jej projekt ma już być gotowy, i ma zawierać 
„ułaskawienia skazanych zaocznie, ńadańle ainne 
stji Zupełnej tym, którzy tylko mieli dotąd uła­
skawienia (t. i .  uwolnienia imienne, osobiste); da­
lej zniesienie skutków kar, i ik również dalszych 
dochodzeń za polityczne przestępstwa."1

panję inijnierji, 3 kompanje pociągowe i 
1 kompznję sanitarną.

L u n d y n  11, lutego. Urzędowy tele­
gram ioi t i  Ohelmsiorda potwierdza klęskę 
Anglików w Zulu.

J P a r y ł 11. lutego. Greyy mianował 
czternwtu jenerainyeh prokuratorów i dwu­
nastu komendantów korpusu w, między tymi 
jenerała Favre w miejsce Bourbakiego w 
Lyonie, ai jenerała GalHpet w Tours. Jene­
rał Wolff mianowany w Besauc on w miej­
sce księcia u Aumale, który ma być mia­
no? any jeneralnym Inspektorem

W komisji dla wniosku o zniesienie do­
browolnej ńłuzby jedn urocznej i zniżenie 
pięcioletniej służby wojskowej na trzyletnią, 
oświudczyło się na jedenastu ozłonków dzie- 
y ięciu z* wnioskiem. Minister MarCort od­
roczył wniesienie ustawy o ogólnej amnestji 
ala ska.aaych w roku 1871.

P e t e r s b u r g  11. lutego. Po odby­
tej paradzie pułka grenadjerów, zawiado­
mił car oficerów o podpisaniu traktatu po­
kojowego z Turcją, dziękował za oddane 
usługi, i wyraził nadzieję, że w przyszło 
sci kij.ej bęazio rozlewu krwi; zai**em 
wyraził przekonanie, że armia będzie w au- 
nym razie umiała bronić ojczyzny. Dnia 
16. b. u . odbędzie się w  pałacu zimowym 
wielka parada z powodu rawarcia po­
koju.

P e t e r s b u r g  12. lutego Agen~e 
russe donusi; Pomiędzy Rosję a Ramunją 
powstał spór z tego powodu, że Rumunja 
zarządziła uciążliwe środki sauitarne, które 
bez poprzedniego porozumienia się z rzą­
dem rosyjskim, chciała stosować taaie do 
wojsk rosyjskich powraoająuycn. Zakaz 
zy wania w agono w 1 i II zlasy przy pocią­
gach stykających się z rosyjsuemi, jest wi 
ducznie wyaony ze względu aa oficerów 
rosyjskich. Zajęcie Arab Tabji przez Ange 
iesKu jest ubnzająoem dla Rocji, albowiem 
uprzedza ostateczne rozstrzygnięcie tej spra­
wy przez mocarstwa europejskie. Coiot 
ugłasza aepe&ę giełdową z Astraohanu 
dnia 10. boi., ze według doniesień prywa- 

zarnaa usiała rj^jfeip 
dniami nikt me zachorował w c a ł e j  gu-  
h e r n  j i- Ostatni «$padek był w Seli-
O M  f .

W le d e n ,  12.

Przyjechali do Lwowa im a  12. lutego.
H s t e l  Z e u f c .  J. Oizomdc z Mok ’an W. 8 e- 

i, -ginowaki z Torkluej. Z. StojowBki r Kopacz] nieć, W. 
Uttrzycki z Cielstycz, L Baluh z Kraków.

H o te l  E u i ó f ,  | . U .  N. Strsu.f z Wiednia.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą z e  Lwowa.

Podług zegaru iwowsLego.
DO KRAKOWA: u godzinie 11 min. 25 przed j jinc s 

pociąg pospieszny o *odz. 4 min. 63 runc „ocią 
cirbuw j ; o godciniu 4 mir. 59 po poń la fa  ^ 
miętzsnj.

DO rcDWGLOCZLSK : i Pc ium cza: o go li 11 min. , , 
30 wieesór pociąg osobowy j o godz 12 min. 47 v« 
połudoie pooug nuęszuny.

DO POuWOŁOCŻYSK : ■ g>' m le, o dworca: o godz. 6 
min. 57 rano pociu poepiai sny ; c *odsa 11 min. 4 
wiec.or pociąg esolowy; o gcd*. 12 -miu 25 yf po- 
t.’a  poc-ag mieszam 

DO CZKRNIO^tIEC : o godz 7 m_r 6 rano pociąg po- 
Spiessny; o godz 11 min. 45 wieczór pociąg oso-5 

bowy : o godz. 12 min. 50 t południa pu.iąg mieszany 
DO STANiSLAYiOWA: na Stryj : o godz 7 rano.

Frzjciło&zą do Lwowa:
Z KRLKGWA: o godz. 5 min. 42 rano pociąg posp.e 

■sny o gciL. 9 min. 47 widcsći, po<óąg osoDowy, 
o godz. 11 min. 28 przed poiudniam pociąg mię-' 
* E>ny

PODWGJLOCZYSK: na dworaar w Podzamc* . ; o go- 
dtini' 3 mir . 22 rano, pociąg oubowy, o gciz. 3 
m. 29 po połndian, potią^ piiyszany 

PODWOLOlZYSK: na łw uria  j-uwwi giówng, o go­
dzinie 11 CiiiL 3 YfiuCzi r, puciąg posplatany, ugoda/1 
3 min. Vó rano, pociąg osobowy, o gods. 3 tnm. 5b 
po połndnin, pociąg mięi »ny 

CZlfiRNIOW l£  . o god- j ifa 10 min 15 wiecz 
‘ ląg "ospiesc.j o godi 4 a \ 5  ragoL po 
bowy ; o >faai J  mi*, tb M  not., ru  >ąg ć 

Z STANISŁAWÓW A : ns Siryj j o godz. fTmiit; 
esód

OLU-

Mmet

T e l e g r a m y  „ D z .  P o l s k i e g o ” .
M i e t l e ń  12. lutego (p ryw .)  Wczo- 

rsi cesarz przyjmował Auersperga., śtre- 
mayera, Pretisa, Hursta i Taaffego. Pró- 
oują dMnj, czy nie uda się przyjść Jo po 
rozumienia z wiernokonutytucyjoymi. Nie 
udanie s ię  misji T aaffego  raniepukoiło W ę- 
Kry- Przybył tu wuzoraj Tisza, Słychać, 
śt- gabinet Auersperga będzie wznowiony.

Ibpwąj naraaa ministrów seibskich w spra­
wie zawarcia traktatn Handlowego i  Au- 
strją. Rokowania co do kolei już się roz­
poczęły.

b r n k a e l l a  11. lutego. Minister 
spraW zi graniczny oh postawił w Izbie wnio- 
suk co dc dalszego trzymania posła przy 
dworze watykańskim; z powodu, i« roko­
wania niś zostały jeszcze ukończone, wnio­
sek został cofnięty.

L o d J j  o 12. lutego. Na radzie gabi­
netowej postanowiono wysłać do Gap na- 
st.ępujące posiłki: ó bahwjonów piechoty, 
2 pułki jazdy, 2 baterie artylerii, 1 kom-

lutego, 10 godz. 35 mi*.
U t  m lii /m n  dn. —

Rosyjjk bi knoty , 1*12
.1 Uąj M L»4 SUgiM < . .j <

UfONOwm; atold. ...

Akcja Kreili-tuv.<J . 221 50
„ a l i n ,  r 96 JC
„ UnionsbSnlc —• —

W i e d r ń  11 . lutego.
Jed. dług pan. w bank. 62a—

„ , t rebi. kuT5
m*. w ziocc . . 75-—

Losy poiycz. z r. I06O 114 80 
Akqja Ł-nkn wied. 792-—
Akuje u u u a  kredyt. 220 26

S i  tfilau , 11. lutego, 2. guds. 16 min

Londyn . . . 116*10
S r e b r o .....................100 —
-O-frsnkówka . .
Dukat ces. men.
100 m u. k niamuec.

Sądzie wis (jury; “ł wystawie ^owsiecfinej % Paryiu
■ 187b r. przyznująu ztuiy medai fabryce [ Rei mani 
Lachaptite w Siaa.e 52, gdzie anodowały dą - w ru fcu 
jego masiyny uu wyrabiania na^ jow gśzoWjćń, *iil urn- 
aa.ącyub i lnuoniady, u i i u  przas t* wytaaośc i duskona- 
lo»c ayi*emu meustanoegu proc uJicjijegu i ynalazku W; 
aagroiluń tym ipesuLetn
rodsąjn pruuukuji; F ancja horusm, a moMfeMmej ń*p 
ka p. Huimaua JuiuhapU.o, iostai.-za u. “mc Lwiacn pra­
wie, a iiadtu .zp.ta.ou. ojwilnym i wojaKowyn. maszyn 
do wyrabiania uapojow gasuwych i m Bsnjącycl*

Zresztą » u  dumeiii jes', e il< fen faorykąiit, kjprj 
od lat 2d z g łę b i i aomumali canędzia . aiaa.yuy wsgi 
rodzaju i -to j otrzymsi nsjwytaoe nagrody za me ui 
wszysiKich wysm.auii rwiatow^ol-, p a p  do poe
w fft—«tiw ołye-Ji niemów gMuwycu, >■!□< î f *' la l : 
praw lekarzy, twolen^ikcw bygżeiiy, jsŁ i p ru i *adu-, 
u ,ę  meayczną. J auin zawuziącza swuje iSitńćale nmootwa 
suklaaów fabrycznych tego rudzaju., przez -^atv.ena« 

'*■ . j u s  ewiiinki bandluwe, na jakich spnediji swoma
■ o o i  wneikłe prsj rządy, potrać i>*e tio założenia U 
go rodzaju łatwlgo i nauei Kwraystnego pi.ua.yaia. dl 
prowadzenia bądź oddzielnie, bądi p ras. dołączenie tą 
galązi przemystd du iniiego, jol przez nieb piuwaai me 
u>. F uzędzia Hermana Leubapelie są j„dyna, które SJ| 
rąkojtoją wszelk ego bezpieczeństwa i odpowiada ą  w za 
pelnósoi potrzcbwm wyrobu napojów gazuw>ab dat pubłi 
,-zaaj spizeJaZy.

m  im m -- ■ ■ AU--1—̂—

W i t ó t t a a * .

Lory kredytowe 162*26
1 oz. z r. 1860 218*20
Aag.-An.tr B 97 —
U mona i ank 64 50
kolei Kai.-Lud 220*25

m Pjiuocn. 205 50
g Połuan. 66-—
.  Alióids. 116 26
„ EUI iety 161*—

122 *—

Ung. Staau-ubl. 1877 
tiulic. Indemmza^ja 
1864 Loty . 
Siedmiogr kolej . . 
Yjrkea *sb nu. . . 
. nreckie Losy . . 
Złote rjnta węgierak. 
Węg GA. aolej 
Suis sbabn . . . .  
bankvere*._ . . 
Węgierskie L »y 
Keicbemark • . • 
Russyjskid banknoty

6 6 -

86-5U 
IM 6u 
107 50 
106 — 
24 25 
82*90

Lw.-lzer. 
ś - Węg.-Poi. iz6 —
„ B Rudolfa 117*—
m „ Albrecbla 91 —

Usposoh.diiic : s l . l t ,
P o r ,  A 3% renty 77 45 Lombardy 

B e r u .  II. iniegu 5 gouz. oO mai, 
Rosyjskie banknoty l b '60 ualicy.skie 
ikcje areujrtowe . 895*— Kelei Roiuuuskiej
Lombardy 115*— An>. rjacki. banknoty li  3 7*

l  sposobienie * stałe.
T e le g r a m y  > b e i e w e  z uu.« U lntegu.

Wi e d e ń :  pszenica z4 9 10, tyto zób80, oaowita pr 
10.0(*0 iiter-piocent zł. 28 25; I t u d a - P i s z t ;  pszbmca 
75 kilogr. (na wiosną) pszemo-a zł. 8 47; B e r l i n :  piae 
mca im a  na kwiecieu-maj 173 —, i j ‘<> —'—, okowita 
loco 61 '50; S z c z e c i n :  pszenica 1.72 50, rzepak naj e 
sień —*—, F a r y i  : mąki 100 kilo 68 5U.

Wyjeżdżając uu utaiiiy csu u  emurt nwo-
L»m su mój obowiąsek osw.aaos; ć pnblicsnie 4e s 
redakcją knonomisiy od 1, msrei. r. 1878 ż a d n e j  

5765 a i *  ma m e ty e i a o ó e i .  Do cśwIadeoeT^i vsgo 
■kłania mnie ta  okolicmość, m  iTrayteał„6 Lilka 

I liitów od prsyjaciół i usajomywŁ o d J  «(óqw mnie 
sapytnją we formie zda.. iuniu, esy prowałuią jeasert 
redakcje Ekont nisty. Otó* oświadesain, ■< prowa- 
as tem reaakejs tego pisma tylko do końca lutego 
s. r., w ktbrym to esaalo słożyium i aukcje kierują- 
eego redunoia, nie jncgąc ale sgodaic ua zapatry­
wania wydawców dra (rottllsna1 i Frenkla, sdążają- 

2".'t  ~  eych jedynie do samienlenla p lu u  tego w p: sedsią- 
.  6 25 L.orr r u osysto inaetatawe. J a  miałem rałkiem 
8060 rei*, redagejąc Ekonomistę od samego początku 

wydawnictwa — a usnam* pubUcsnedel i praay pol­
skiej było dla mnie destateeuą bagrodą, ly u .  któ- 
rsy raesyli u  mojej redakcji Ekonumutę wspierać, 
esy to łaska wen w spólpraoo walet wem, esy ces ndait 
lanłam prenumeraty i i&seratów, uprasaaiL o łattaw e 
t  sglądy nu prsyialudC — jeseUbym po powrocie do 
kraju wydawał inne pismo.

L w ów  9. l i te g o  1879.
Zygmm ' Tryli1,^ .

67*56
1*12

151

96 75 
29 5o

Dnia 11. lutego. 
Lwów, z Izby handlowej. 
Z. Akcje, za sztukę ń £00 zL 
Rolei. gsl. & i n l ł  L ad .ik a  

„ Lwowsko-Czerniow, 
Uaaku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
I I .  L is ty  zastawne za 100 zt. 
Tow Kred. gal 6' , w. a.

n s s  4% ,

ZLoika ifipot g il Ą . ,
I I I .  L is t?  iU -kne  za 100 r ł .  
Gal. zakł. kred. włosó. ó°t, 
Ogól. roln. kred. zakł. dis

Gal, i Buk. 6-/„ los. w 151
I V .  U h lig i za 100 s i t .  

Indemnisacyjuo gal o. 
Polyozki kraj. 1873 6% 
liusy miasta RruLowa - 

.  ,  Stanisławowa
V, M o n ^ l 

Dukat holenderski • . •
.  cesarski . • . .

20 frankówka . .. .. . .
Pół imperjal rusy.sL . .
Tabel ros/jski srebi ny .

,  .  . papierów;
100 marek niemieckich . 
Srebro aa 100 złr. , 
Ljpony w arab. za 100 złr.

Wiedeń 10. lntego.
5°/0 Zjed. dłng pań banL 

.  B , urebi
Oblig nć Niż. Auatr. 

s a czeskie . .
s s węgierskie

bokowińsk. 
” " ’ aieimiogr
Bwęg. poi. koLSOO f 120 zł.

Luty zastawne.
5°/, Banki Nt.ro L fiaty 
.  galicyjskie. . . .

,  baĘr atU krae, włeńe. 
,  gsLwggłerekie

iądają

220 75 218
122 25 119 75
25 2 — 249 —
220 — _i6

86 70 86
81 60 60
86 70 Mb —
91 75 91 —

92 — 91 —

9l 80 90 26

86 25 85 40
91 — 90
15 60 14 50
A* — 23 60

fi 51 5 41
6 55 5 46
9 36 9 30
9 64 9 64
1 74 1 64
1 13 1 U

5o — 67 36
ino 60 99 60
100 35 99 26

61 96 61 80
68 30 6* 10

lufi — 104 50
103 — 102 _
81 25 80 50
86 — t Cc,
bu 50 79 75
76 50 75 M

102 — 101 50

100 36 100 20
— — 79 60
86 60 08 —
a — 91 50
7* 60 , l _

5•/„ /akładc Kred Anstr. UO 50 
„ Domen panst 120 zł. 142 75

P otyczk i ie t s r y j . i . 
osy poiyozk. z r 1839 . 
b b b  1664 

„ 1860
, losów poiyczld austr 

państw, z r 1860 . 
osy poiyozki z r. _o64 
„ prem, poiycL. wągier 
a Uomurenta . . 
a Kredytowe . . 
s “».i. pat, na Dunajn 
• ki ;ma Lalm 
.  .  P*H; .
■ ,  Klary
■ nr. St. Genois .

Lądują

miasta Bady
ks, WiiidifcchgrUtz
hr. WaldeUii: . 
hr. Kejrlevich . 
R adula  . ■ - 
tureckie 400 franków

304  —  

109 -  
L15 25

125 75 
145 65 
80 75 
25 — 
62 — 
96 25 
42 -
30 50 
33 
33 50
31 -  
28 90 
25 50 
16 
15 90 
23 50

akcie bankowe i przemyst 
Banin naród anstr. . 
Zakładn kredytowego . 
ŹeFugi aa Dunąju 

.oiai pulncu. Ferdynnnd-i 
,  raąiowej fr. i  . .
b zaoLud. ces: EiiLietj 
.  Pełiidniowej .
.  Galicyjakil
B f  .0*1- (I ln> Jti y‘
b Albrechta . . 
a u<4<" północ, wschód. 
b La. Lo i J  i 20C z ’ , r , 
B Ałfółd. Fmmi isk.ej 
,  Koizyckn-Boguiaa.
, b^u ix .og odra.c , 
i Lisańekiej , .
B wscLod.-wągier»kiai
B hustr. pułnou. za-bud 
,  Franciszka Józela 

Banku anglo-anstr. . .
Zakładu kredyt, wągier. 
Bank i ftanko- austr. . 

gafie, dla handlu : 
prsem. w Kraków, 
■rody * gaik. .
gslio. łdpot, . . 
ale obrotu ogółs.

792 -  
217 50 
493 — 
2060

100 -  

108 -  
191 — 
109 —

129 — 
95 25 

216 75

106 - J

płarą
110 — 
142 50

298 -  
10e 50 
D4 75

125 25 
!45 25 
80 00 
23 — 

161 60 
95 76
. i  60
30 -  
32 50
8J -
30 50 
28 60 
26 — 
lb bO 
16 60 
2J 10

790 
21 725 
492 — 
205’,

245 25 244 75
161 25 
66 26 

219 6C1 
121 60 
34 ~

116 2#*
117 — U,
116 6C « *  “

|218 26 
121  —  

32 -  
115 70,

»9 80
107 - 
190 —
108 50

128 50 
o*, _ 

216 601

100 60

O blig i pierwszeństwa.
Kolei koszyokc-bcguu. 

państw >w. 60 l fi 
Emisja z r. )80 
praudn 600 & 
Bonj 1867-76 6°/, 
p. c. F. 100 zł.mk. 

B 100 zł. wa
,  w sr«b. b°ls

po.ud.-pół. niem. 
6' 5 za 100 zł. w.a. 
k*j. w irebrsn 
gólic Kar Lbdw. 
500 zł wa. w «reb. 
b \  za 100 z ł.. . 
Em ka IL 
Lw.-Czar. a 80u zł 
iw u . »% za 'Ouj 
Emiąja z r 1867 
Sie 'il. jOu zł. wta 
ka. Rudolfa bOOzł, 
w ar. 6°^ za 100 zł,
pragekia p-----

, po BÓO z ł..
H i . i i ;

Ceaarsiue oorony
dukał na wagi 

20 frankówka 
Snwerc ».r ongialziae 
ltnpeijały w g}* 1*

Tow,
łel,

160 79 Srebro .
64 75łSr-bM i ■

B a ii penzt. Riemieb
100 Skarek. 

Bubel papierów,

tąuają

69 20 
161 30
110 50

102 50

104 76

86 b , 
U

100 60 
99 80

76 75 
78 75 
63 26

76 —

88 —

6 57 
5 5c 
9 38 

II 78 
P 69 

100 —

67 G& 
1 12

Maftrawa 8. lutego.

Listy zastawne le, serj" 
.  29j rezji

kupon 
nowe 
■apor 

likwidacyjne
kupoc

Kolej wsrazaw.-wied
» . » - i,Boa prom, l

s *

z m
rb. tp.

1866

ua 80 
160 90 
165 50 
110 26

102 —  

98 — 
104 25

86 -  

80 —

100 30 
.99 50

76 25 
78 26 
63 -
75 60

87 —

5 55
6 55 
9 32

11 73 
9 58 

100 —

67 60 
1 U

i. kp.

;oo — 
100 —  

051 
100 60 

063 
UO 60 
76 —

232 —
233 50



M A G A & Y H  D A M S K I

tot Lwowie przy ulicy Halickiej pod l. 4,

1 but. Pr«sbur* r«. złr
1 .  Risling „
] ,  Zi >  uaku (ssmcrodnego) I
1 » » » .Ik  n
1 .  „ wytrawnego IR. „
1 n » BflgPia IV
V, .  Mas*!* za Tl tnWUSgO

Tokaj a .
1 u n • • • u
1 ,  Rui ł jra  wyśm.en-tego . „
1 „ Jtóniaten, * yakok rtary . ,
l  ,  i, idaj -zers-enego „
1 „ Ofaer.A Uersberger crerwcny z i. 1 i 
1 „ Burgund era czerwonego . t i r
1 „ Yóslanera 8tifta białego . s
1 „ 1 » 'Sdihunborg ei rw o  >*go „
I „ Kliniennuhnrgeni Wilia hlsłego „
1 B Yóslaueri. Stifci białego . „

-•isO 1 but Ypslsnera Schlu b rg >ra 
—•90 1 ,  „ ,  Goldek bia.ege

•bb i , Pisport. Mozę
- *80 1 s JohanniaWgor*
1' 1 ,  St-E*tephe czerwonego .
.'20 I * SI .-Juk v  l i  idoo oerw jueg > 

w m Ckateaui M argam  czerwonego 
2 60 I „ Haut Baraao białego 
2 — 1 ,  B Si nterr.es białego
-  80 1 „ Muaca Lunel
160 1 ,  Szampana Moet & Chandon różowy
- *06 1 a • ISugen Cliquot biały 
-•90 1 „ l a  li Sport Klub szampana

•90 1 „ Maderj
- 90 1 .  Ghery
l 7— 1 ,  PoHwem s^sry
-■90 1 n Rozalisu z fabryki j'g o  Ezcel.
-  90 Albeda br Potoolriego

Cbińiko-ro^jskit B
HERBATA j  *

czysto aromatyczna prawdziwa. ■
V* kilo Kongo cesarska złr. 2 — H
*/, „ familijna . „ 3‘ P
*/, ,  Melange de Moscau „ 41— H  ^
7,  n Fmperial . „ 6 ■
7,  „ Wysiewek herbacianych . „ 120 R

W j m t i  jeszcze ylfco iró tti czas ta i tanie. I  jjjj
1 bnt. Rumu I. aorta atary złr. 1*40 . H  Av

II 1 10II » „ » 110 ■  02I

się 
dei

E lek try czn o  g a lw an iczn e  1 ^

MASZYNKI DO ZAPALANIA °ei
otr i} u  a ł MAGAZYN Sję

H e n r y k a  M u l l e r a  * v
róg ulm y Halii ki ■ Nr. 6. 8z\

S ita k a  po 4 at. ŁO cl. Opako- 
1216 ■ 8 w a n ic  2 *  a ł .  ^

,  A A A A A  A A T  A A A A  /  KtL

we Lwowie

s z a m p a n y  p r a r t d z f r c e  
c z y s t e  i  n a t u r a l n e .

, W okolicy Buczacza lub Mo-
I nasterzysk , s t r a c i ł  a l ę
i w  przed miesiącem, p ftaa  l t «
| L -V h W » g a w y .  nlnie ,-buit owacy i
u librze utrzymany, ras;, angielskiej, maści 
białej i migdałowej, ’d¥ a przed lia noga 
i lOjpatk" całkiem biała. Ktoby był w po 
siadaniu tego psa 1nb >o temż“ wiedział, 
raory łaskawie uwi idumić podpisanego, 
gdzie otruymł stosowflą nagrodę.
129E Deblbasor w MonieterzYSktor

¥  instytucie m a m  wDjstowyi
u lica  P iekaraka L 21, 

rozpt zyp* alf
M O W Y  k i  n s  

jednorocznych rchotnków
i innych nauk przygoto* awmsyeh 

wojskowych
i  d a iw n  1 , B f t r M  1 8 7 0 .

Zakład otrzymuje ł l i t  -

Z^Nszsó się moi na cofl»i«n n i go­
dziny 1.—7 po południu. 059 19—30

KOB8TLICH,
p r i e ł o l o n y  Z a k ł a d u

Właściciel dwupiętrowej kam>nicyi 
z oficynami, nowej, wolnej od podatku,! 
na jednej z pierwszorzędnych ulic Lwo 1 
ws wartości 46 OOu złr , pragnie tajcową! 
zamieniać na wioskę z inwentarzem.

Uferty nadaj łać im leży pod adresem: 
Z > a n p |« n a  poste r»st Lwów. 1292 J—3

ukończony politechnik wiedeć iki, inżynier 
miejski i koncesjonowany budowniczy 

w  S t r y j u ,  
o t w o r z y ł  p r y w a t n el i  R U T  A P T S K A

BIURO.BUOOWNtCtE|w jednem z wielkich miast Galicji 
będzie od Października b. r. do wy- 
idiierżawienia. Bliższą wiadomość 
adzieła pisemnie nZ “ post. rest. 
LWÓW 1J91 i 3

j L  o r m i a ń s k i  I

' ^ B  t,KStravt kwaśnej zupy
gomółkach po 1 0  i 1 8  centów, 

rownloł auohe Jarzynki

u llen n e
poleca *iande\ 'OOa 2—0

Przyjmuje zamówienia do wy konania pla­
nów, ko«ztory8Ów, przeprowadzenia bu­
dowli i wszelkich robót wchodzących w 
zakres budowniczy, tnk w miejscu, jako 

też i w okolicy.

Praktykant budowmcz)
umiejący pięknie pisać i nieco rysowić 
znajdzie umieszczenie. 1291 1—3

Do mego kochanka A. K
POMIESZKANIA

ordynuje od 2 . - 4  po pofud. 
w  t z e r n i o w c a c h ,

w domu Bo-diam, Carolinmgaete.
przy sprzedażach i kupntch interesów i 
dóbr, ofertach i prusbach o poiady, j»- 
koteż w wielu innych w ypadka. h, j>-icli 
inseranci niechcą być wytnie nieui, odbie 
>am oferty od redeki antów b e s  x»*

M aty.
Udzielam rady przy stylizowaniu 

nonsów i  wybi rze odpowiednich di.cn 
ników. ś c i s ł a  . a j r m u l r r ,  zostaje za 
cl owacą. J ,  Jmfeobowskl, Bióro ą 
nonaów w tlserniowoaoh H 22 7—1C

8 L M ark iew icza JL»o s p r z e d a n i a

kamienicawe Lwów1* Rynek 1. 49

T .  J a c o U r e g o
h e m o r o i- la ln y  

ŁIHER ZIOŁOWY
■■ u w a ln y  lak d li  ci“rpiąoych na 
h i m n i 1!! dalej na knlkę hemoret- 
dalną cierpienia żołą lk< t \ zaMa- 
gmiaoia i. wyrzuty wszelkiego o 
Ispju, brak apniytu, za war izeniu, 
M a  a. kolek pooaodztnch, ciprpie- 
nia na Cedzionę, wątrci» na Kypo- 
ckaa I w  1287 2 -17

Cena 1 Kasfki 1 złr. ’ 0 ent 
Na prowinaji za pobraniem po­

całowani 1 zł'. 8C cnt.
S k ła d  głów ny a

Juliusza Grartz w Mitdniu
VI. Mariahilferstrssae Nr. 79.

dwapiętrowa z oficynami w śród 
mieścin pod korzyatnemi warnikam k 

Bliższa wiadomość n adwokata 
Dr. S i t e r s k i e g o  tlica Halicka 
liczba 2 1 . ioS3 20-o

»ka K a m a r s t ^ n o n i e  1. 7 0
Przyjmnje do wyprawj wsz^lkm gatu tk i *koi ; yyk-ócza starannie > spie­

sznie wi systkje roboty wckodzące w zakns garbarntwa i białoakóriiictwa, po c -  
naoi. ngtiarkowanych.

Osobomi którpby n-desł»ły pewni, ll^sć skór, a tyozyły sobie otrzymać ta­
kowe dobrze w jk  mczone, a buz jadu»j opłaty, (łarba")ia Lwcwska obo„ lązn]^ 
i i ;  zwrócić w właSdwym c-asie, frau o, r  wn% połowę tychże skór już wyz có 
czoni h  IU 4-9—?

Adres: L. H. Mnt^okk. hotel angielski, we Lwowie.

zostanie umorzoną zupelrie przez
1 .  m a r c a  b  r .  p o s t a n o w i o n e

O sta tn ie  c ią g n ie n ie
wszystkich iitniejacych

Losów państwowych Rothschildi z r. 1839
z wygranemi około

dziewięć milionów zlr.
pomiędzy ktoremi znajdują się wygarnę po złr. 2 0 0 . 0 0 0 ,  7 8 .0 9 0 ,  

StO.OuOc 20-000, ló.onn. 
t r *  K a i d y  l o t  m u s i  b y c  w y c ia a n ie ty .  “0 4

Losy te sprzedajemy tak długo, jak długo zasób tychże wystarczy. 
z jednej piątej części z rożnem: serjami po złr. 8F

bardzo ważny
i  nader korzystny sposób wyzyskiwania, 
-dno-nad _ący umiejętnemu postępc-v. 
przemysłu podać może 1290 1—2

Arnolf H&lmar,
Maszyny nieustanne

do wyrahimnia
NAFOJOW GAZOWYCH

wrzeli iego gatunku, 
wady sadowej, II ■< s idy, win musn^oyrb, 
Sedarwater, Jutyoaoia i azem t lwa I oyjru. 

4  d y p l o i a y  h o n o r o w e ,
Meda.1 ałoty i wielki medal - ł 'tv  na wy 
stawach w Lyonie i Moskwie 1872 r., Mft- 
dal za postęp- na wy# zwie wiedenskięj, 

V  >d i  na wysiewie paryskiej 1878 r.

Zamówienia uskuteczniają się za przysłaniem naieżytości franko. 1 osy 
i papiery wartościowe przyjmuje w zamian 1288 1 1C

Dom buikowy Bettilheim &, Comi.
a - P n a a t ,  R  a i t z n e r g a ^ a e ,  S to c h ,  im  ŁQ:

Dia i L i i t t i c a  sL^cŁ  na nerwy
W  ks.ęgarni Hubera i Lahma w Wie­
dnia [‘ B «m w  li k  Nr. 6, wyszła książ­
ka i la  wszystkich słabych ns nerwy, 
do 1 Mszema sie bez Dicsyjej pomocy, 
p r . •ytu.em: Radnkaloe łeuenle wszy- 
MLli‘  r ‘ »z-iyoB ałahesb' aenrewynh 
m  d retz r iolśle aataralnej kantJL  
(Odpowie * diw a i acj' r .Ina (<ago 
an j  knr- ;ja n *  Ina). Cena 1 złr z 

pn-SByłka pocztow | 1 złr. 10 cnt. 
 ----------- 12W 3 -16--------

Składy r #  Lwowie w wppskf cb ni1 M.kolascha, T Pf BucLera i Z. T ,  & ra

Ostatnie ciągnienie
w  a o r j l  w j  lo a o w a n f c h

B ID R O  U M IE SZ C Z E Ń  
Justyny Jędrzejewskiej

w K rakow ie 
przy ulicy Sspktaluej 393 

mą jo rozliczne stosunki w kra.u  i za 
gnu cą, zajmuje się umieizczaiiien gu- 
wei nrow, gawern- .tek i bon, narodo­
wo! u poi ikiej, frauenskiej, angielskiej 

i niemi ckiej 124 i 3—6 
(Listy przyjmują się * :łac n^j.

Ostatnie
ciągnienie.

Wydawca ! redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki

DZIENNIK POLSKI.

C I I I N T K I
r ł ó c z k o w e  I  K a m M z e J

W a l t f  na kanwie
<nie wykon m e ,

wyborze

i aplikacje na ltt | ^ n ty ) < e d ja ,  O-naty, stuły, D yw aiy.|sfcfW ek,y, Pasy do foteli i do str-.elh i ł p ^ f b o d n E i n V  
ak najwigk; - y i r | Lambreąuen, Poduszki, Pantofle, j  Dr-rohko siągi, Mapy, Kosze ś. lenne. |  p bJi,-tj

T o r b j  myśliwskie, Czapki, bs lki, 
Koszyczki n*

G u i w e t y  p n r y s k i o
od złr. 130 do 5. 

Deszozochrony od złr. 1*30 dc 10.

P o l e c a

znany z taniości i doborowego towaru

02249210


